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Najważniejsza impreza motoryzacyjna roku

Litewski salon ALT’99
Do niedzieli w wileńskim Centrum 

Wystawienniczym Litexpo będzie czyn­
na wystawa motoryzacyjna ALT’99 
(Automobiliai. Logistika. Transportas.), 
którą zorganizowały Centrum Litexpo 
i spółka “Visus Plenus”, przy wsparciu 
Ministerstwa Komunikacji.

Jest to siódmy z kolei litewski salon 
motoryzacyjny, który, jak na razie, nie jest 
wciągnięty do kalendarza międzynarodo­
wego stowarzyszenia producentów samo­
chodowych OlCA. W roku bieżącym pa­
tronuje ono takiej wystawie w Rydze, w 
przyszłym -  Tallinnie, a zą 2 lata -  ewen­
tualnie, w Wilnie.

Kryzys w Rosji wyraźnie dotknął kra­
jowy rynek motoryzacyjny -  widać to po 
zmniejszonej powierzchni wystawienni­
czej w porównaniu do ubiegłorocznej 
(ogólna powierzchnia wynosi 13 500 m2 -  
z tego 9 500 m2 - to pawilony, zaś 4 000 m2 

Ł - to ekspozycja pod gołym niebem). Ho­
nor wystawy ratuje liczba wystawiających 
się uczestników: w ALT’99 bierze udział 
191 firm z Białorusi, Estonii, Finlandii, 
Litwy, Łotwy, Niemiec, Polski, Rosji, 
Szwecji - co jest zaledwie o 10 firm mniej 
niż w roku ubiegłym.

Wielu dystrybutorów zrezygnowało z  
uczestniczenia w wystawie z powodu prze­
świadczenia producentów, że wystarczy 
brać udział co w drugiej, a nawet co w trze­
ciej takiej imprezie. I

"Motopasaulis"prezentował motocykle Yamaha, które przyciągały wzrok i  sta­
rych, 1 młodych. Fot. Marian Paluszkiewicz

W ALT’99 uczestniczy ośmiu przed­
stawicieli Polski: Rafineria Gdańska, Da­
ewoo Motor Poland z Lublina, Zakłady Sta­
rachowickie Star, SAF Polska z Trzcianki, 
Zakład Budowy i Remontu Naczep Wiel- 
ton z Wielunia, Car-Lift Service z Ostrowa 
Wielkopolskiego, Novol z Komorników, 
Prima Piston Ring Manufacturer z Łodzi.

Największe powierzchnie wysta­
wiennicze zamówiły firmy Krasta Auto 
(BM V, RoVer), Inchcape Motors (Maz­
da), Chrysler Jeep Autocentras (Chrysler, 
Jeep), Draudos Autocentras (Mercedes 
BenZ) i Veda (Fiat).

(Dokończenie na str. 2)

W numerze:
Społeczeństwo

Gdyby tak lit przywiązać do zło­
tówki? Dwa punkty widzenia ekono­
mistów.

Gospodarka
Rozpoczęto 

sprzedaż bo­
nów lokacyj­
nych. Czy nie 
powinno Mini­
sterstwo Finansów zastanowić się, ja­
kich gwarancji potrzebują ich poten­
cjalni nabywcy?

W szkołach 
polskich Wilna 
egzaminy pań­
stwowe procen­
tow o będzie 
składało więcej maturzystów niż w 
skali kraju.

Praworządność
Polska nie jest 

bezpiecznym kra­
jem. Policja radzi, 
by podróżujący nie 
trzymali pieniędzy 
w jednym miejscu.
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Samorządy dopuszczają się samowoli względem kierowców

Taksówkarze tracą cierpliwosc
- We wszystkich miastach 

przedsiębiorstw o taksów kar­
skie boryka się z wielkimi pro­
blemami - tw ierdził zastępca 
przewodniczącego Republikań­
skiego Związku Zawodowego 
Kierowców Taksówek i Małych 
Autobusów (RZZKTiMA) Će- 
sloyas Markevićius. Według Ć. 
Markevi£iusa, samorządy do­
puszczają się samowoli i chcą 
zmonopolizować cały rynek tak­
sówkarski, pozbawić kierowców 
miejsc pracy i sprzedać je za­
granicznym firmom. Taką sytu­
ację można zaobserwować w 
każdym mieście.

Przedstawiciele związków 
zawodowych uskarżali się na sa­
mowolę samorządów swych 
miast, twierdzili,-.że w żadnych 
ważnych kwestiach nie mogą 
dojść do porozumienia z merami.

Burzliwe wystąpienie pode­

nerwowanych przed staw i cieli 
RZZKTiMA odbyło się wczoraj w  
wileńskiej siedzibie Związku 
Dziennikarzy Litwy. Swoją kon­
ferencję prasow ątaksów karze 
przeprowadzili na temat: „Samo­
wola samorządów istruktur wła­
dzy - niszczeniem przedsiębior­
stw a taksówkarskiego”. Swych 
przedstawicieli na kortferencję 
wydelegowały zwi ązki zawodowe 
taksówkarzy (ŻZT) Wilna, Kow- 
na, -Olity, Mariampolą.

Związkowcy najbardziej kry­
tykowali decyzje samorządów do­
tyczące dopuszczalnego wieku 
eksploatowanych samochodów (w 
.zależności ód miasta, dopuszczal­
ny wiek samochodu waha się od 5 
do 10 lat). Na przykład, samorząd 
w Szawlach zadecydował, że po 

: tym mieście mogą kursować wy­
łącznie taksówki, liczące nie wię­
cej, niżeli 10 lat. Wielu kierow­

ców straciło pracę i jedyne źródło 
dochodów.

Kowieński samorząd wpadł na 
pomysł powołania przy samorzą­
dzie spótid akcyjnej, która ma zjed­
noczyć cały transport miejski - au­
tobusy, trolejbusy, mikrobusy W 
gestii tej spółki będzie prawo do 
produkcji wspólnych biletów i mia­
nowanie wspólnych kontrolerów.

Związkowcy zapewniali, że 
niektóre szwedzkie i polskie fir­
my zamierzają kupić kowieński 
irynek tafeówkarski. - Do czego 
dążymy? Chcemy wpuścić Szwe­
dów? Oni będą pracowali z wła­
snymi samochodami, Litwin zas 
ze swoim samochodem nie będzie 
miał nic do powiedzenia - stanie 
się tylko siłą najemną - denerwo­
wał się Ćeslovas Markevićius.

Na konferencji wystąpił Yincas 
Gelemźauskas - przewodniczący 
mariampolskiego związku zawo­

dowego taksówkarzy. - Mariampol 
jest miastem obumierającym, prze­
mysł nie działa, wymieście notuje 
się wysoki poziom bezrobocia, lu­
dzie nie maj^z czego żyć. Taksów­
karza czekają na klienta po 4-5 - 

- godzin. Wiadomo, w jakim stanie 
jest w tym mieście taksówkarski 
interes - mówił Vincas Gelemźau­
skas. Gość z Mariampola zapowia­
dał wystąpienie do rządu z ultima­
tum - aby rząd pomyślał o ludziach, 
którzy sami utworzyli własną 
przedsiębiorczość, nie proszą o nic - 
nadzwyczajnego, a tylko chcą, aby 
stworzono ludzkie warunki do ich 
działalności.

- Taksówkarz kupuje samo­
chód - płaci, rejestruje się w spół­
ce -płaci, kupuje licencję - płaci, 
kupuje patent - płaci, do „Sodry”
- płaci, ubezpieczenia zdrowotne
- płaci. Podatki ciągle rosną. Pro­
szę policzyć, ile pieniędzy musi 
zapłacić zwykły taksówkarz! - 
oburzał V. Gelemźauskas. Związ­
kowiec twierdził, że rząd ich re- 
ketuje. Zapowiedział on, iż 1 lip- 
ca mariampolscy taksówkarze 
przystąpią do bojkotowania płace­
nia wszelkich podatków.

(Dokończenie na str. 2)

Sentencja dnia
Uczyniwszy na wieki wy­

bór, w każdej chwili wybie­
rać muszę.

Jerzy Liebert
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Kalejdoskop aktualności J
Podróż do Hiszpanii -  bez wiz

Od wczoraj obywatele Litwy bez wiz mogą się już  udawać do 
jeszcze jednego kraju z grupy Schengen -  Hiszpand. Stało s.ę to 
,Jd“ ,ki w ejściu w życie umowy o podróżach bezwizowych, podpisa­
n i przed miesiącem w Madrycie. Zgodnie z tym dokumentem w h.sz- 
panii zarówno jak w całej przestrzeni Schengen, w sprawach biznesu 

| f  turystyki bez wiz można przebywać me dłużej mz 90 dni na poł

r0klObecnie obowiązują umowy Litwy o wymianie bezwizowej z 
I ponad połową krajów grupy Schengen -  Niemcami, Francją, Grecją, 
Portugalią, Austrią i Włochami.

Energetyka
®  Minister gospodarki Litwy Vincas Babilius uczestniczy w roz­
poczętej wczoraj w Rydze dwudniowej konferencji międzynaro­
dowej “Inwestycje w energetykę regionu Morza Bałtyckiego .

Celem konferencji jest omówienie koordynacji polityki państw 
Morza Bałtyckiego w zakresie inwestycji do sektora energetycznego. 
Przewidziane są dyskusje na ten temat z przedstawicielami dużych 
międzynarodowych kompanii energetycznych i inwestycyjnych.

Ńa konferencji przemawiać będą: prezydent Łotwy Guntis Ulma- 
nis, wiceminister paliw i energetyki Rosji Wiktor Kudriawa, a także 
V. Babilius.x

Poziom bezrobocia wzrósł do 8,5 proc.
Poziom bezrobocia w ciągu marca wzrósł o 0,4 pkt i na dzień 1 

kwietnia stanowił 8,5 proc.
Jak informuje Litewska Giełda Pracy, potwierdziła się wieloletnia 

tendencja, zgodnie z którą nâ  początku kwietnia bezrobocie osiąga 
najwyższy poziom. Przed rokiem bezrobocie było o 1 proc. mniejsze.

W ciągu marca na terytorialnych giełdach pracy zarejestrowało 
się 22,5 tys. bezrobotnych i 1 kwietnia było ich 150,2 tys.

W marcu wzrósł też popyt na siłę roboczą. Zarejestrowano 6,8 
tys. wolnych miejsc pracy, czyli o 1,2 tys. więcej niż w lutym. W 
ciągu pierwszego kwartału br. zatrudniono i skierowano w ramach 
programów polityki rynku pracy ponad 36,6 tys. osób poszukujących 
pracy, czyli niemal o 2 tys. więcej w porównaniu z tym samym okre­
sem roku ubiegłego-.

Pod koniec miesiąca 47,6 proc. bezrobotnych stanowiły kobiety, 
52,4 proc. -  mężczyźni. Co dziesiąty bezrobotny był zwolniony z pracy 
z inicjatywy pracodawcy.

Kolejne nominacje sędziów
Trzej nowi sędziowie Sądu Apelacyjnego przystąpili do pra­

cy. Są to Yirginija Ćekanauskaite, Donatas Śernas i Vincas Ver- 
seckas. Prezydent Valdas Adamkus podpisał dekret o ich nomi­
nacji.

Nowi sędziowie Sądu Apelacyjnego mianowani zostali w związ­
ku z przejściem części członków tego sądu do Sądu Najwyższego. 
Ponadto od maja br. w Sądzie Apelacyjnym powstanie wydział spraw 
administracyjnych, który również potrzebować będzie nowych pra­
cowników.

Ambasador Tanzanii
Prezydent Valdas Adamkus przyjął wczoraj listy uwierzytel­

niające ambasadora Tanzanii na Litwę Jamesa L. Kateki.
Mimo że stosunki dyplomatyczne Litwy z Tanzanią nawiązane zo­

stały jeszcze pod koniec roku 1993, J. L. Kateka jest pierwszym am­
basadorem Tanzanii na Litwę, rezydującym w Moskwie. Litwa swego 
przedstawiciela dyplomatycznego w Tanzanii nie ma.

54-letni J. L. Kateka już od pięciu lat jest ambasadorem Tanzanii 
w Rosji. Został też akredytowany na wszystkie kraje WNP. Wcze­
śniej pracował w strukturach ministerstwa spraw zagranicznych Tan­
zanii, ambasadach swego kraju w Niemczech, w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych.

J. L. Kateka jest żonaty, ma jedno dziecko.

„Sodra” walczy z nielegalną ewidencją 
Rząd zażądał od “Sodry” wypłaty w czas em erytur i zlecił 

wzmożenie walki z nielegalną ewidencją. Przewodniczący zarzą­
du “Sodry” Vincas Kunca poproszony został za miesiąc zgłosić 
rządowi informację o dokonanej pracy.

Na wczorajszym posiedzeniu rządu, podczas omawiania działal­
ności funduszu państwowych ubezpieczeń społecznych, zarząd “So­
dry zobowiązany został zażądać od wydziałów terytorialnych osobi­
stej odpowiedzialności pracowników za wykonanie budżetu “Sodry”.

Pogranicznicy udają się na Ukrainę 
Główny komisarz policji granicznej Algimantas Songaila udaje 

się do stolicy Ukrainy Kijowa, gdzie w dniach 8-9 kwietnia prz* 
widziane są spotkania z przewodniczącym Państwowego Komi­
tetu Ochrony Granicy tego kraju generałem pułkownikiem Wik­
torem Banychem oraz innymi wysokimi rangą osobami ze służby 
ochrony granicy.

Razem z szefem litewskiej policji granicznej na Ukrainę udają 
się naczelnik służby operacyjnej Departamentu Policji Granicznej 
Vytas Graźys oraz naczelnik służby współpracy międzynarodowej 
operacyjnej Rustam Lubąjew.

Gi którzy ukończyli 70 lat, będą mogli wcześniej dysponować swoimi oszczędnościami —

0 kilka tygodni wcześnie]
Osoby, które ukończyły 70 lat 

o kilka tygodni wcześniej będą 
mogły dysponować swoimi wkła­
dami Jak wczoraj poinformował 
premier Litwy Gediminas Yagno-

rius inwalidzi drugiej grupy, którym 
przysługiwało poprzednio dyspono­
wanie wkładami od 12 maja będą 
mogli uzyskać je od 30 kwietnia, in­
formuje ELTA. Decy zję tę przyjęto

wczoraj podczas posiedzenia rządu.
Decyzję co do wolnego dyspo­

nowania wkładami inwalidzi trze­
ciej grupy, którym spełniło się 60 
lat, rząd przyjmie tej jesieni.

Wszystkie ulice potrzebują remontu
Gdy tylko stopniał śnieg, od 

-razu było wiadomo, że ulice so- 
lecznickie są w opłakąnym stanie 
-  ich asfaltowe nawierzchnie były 
dziurawe. Starosta miasta Jan Sin- 
kiewicz obiecał, że w tych dniach 
władze miejskie i wydział gospo­
darki lokalnej samorządu rejono­
wego ustalą zakres remontu. Jak 
się okazało, wymagają go wszyst­
kie ulice. W ubiegłym roku na re­

mont ulic wydano 700 tys. litów, 
najwięcej-kosztowała renowacja 
nawierzchni dwóch głównych Ulic 
-  Wileńskiej i Mickiewicza; Pod 
koniec lata remont zakończono, a 
dziś z trudem można tędy przeje­
chać — na nic się zdała praca so- 
lecznickich drogowców. Starostą 
twierdzi, że administracja samo­
rządu rejonowego w tym roku 
obiecuje przeznaczyć na remont

ulic w Solecznikach co najmniej 
700’ tys. litów, należy jednak w 
drodze konkursu wytypować wy­
konawcę, który przeprowadziłby 
ten remont jakościowo i nie póź­
niej niż do lata. Mieszkańcy mia­
sta i przyjezdni będą musieli z tym 

-się pogodzić, chociaż już dziś 
chcieliby mieć równe i czyste uli­
ce.

Piotr Ryngiewicz

Taksówkarze Litewski salon ALT’99
tracą cierpliwość

(Dokończenie ze str. 1)
Na konferencji wystąpili rów­

nież przedstawiciele związków za­
wodowych Olity i Wilna. Wszyscy 
się uskarżali na samowolę samorzą­
dów, ucisk taksówkarzy i dążenie 
samorządów do zmonopolizowania 
rynku usług taksówkarskich. Wystę­
pujący podkreślili, że w przedsię­
biorstwie taksówkarskim panuje 
nadprodukcja, która pobudza firmy 
taksówkarskie do podejmowania 
środków niezdrowej konkurencji, 
np. pracy za cenę poniżej kosztów 
własnych, podziału rynku na strefy 
wpływów i ciągłego dążenia do po­
nownego podziału rynku.

Przedstawiciel wileńskich.1 
związków zawodowych taksówka­
rzy Albertas Morkunas uskarżał się 
na trudny dialog z samorządem 
Wilna. - Nasz dialog toczy się tylko, 
w sądzie - twierdził on.

Przedstawiciele związków za­
wodowych taksówkarzy apelowali 
do rządu, aby kontrolował samo­
rządy i podejmowane przez nie 
uchwały. Taksówkarze także żądali 
zmniejszenia podatków.

Protestując przeciwko temu, że 
samorządy nie wykazują żadnej 
chęci do zrozumienia problemów 
kierowców, związkowcy zapowie- - 
dzieli przeprowadzenie w przyszło­
ści akcji protestacyjnych - niepła­
cenie za patenty i pikietowanie sa­
morządów.

Paweł Kobak

Zainteresowanie nowymi samochodami ciągle rośnie. Ubiegbrocz- 
ną wystawę odwiedziło 62 tys. osób.

Fot. Marian Paluszkiewicz 
(Dokończenie ze str. 1)

Największe motoryzacyjne nowości na krajowym rynku: Jeep Grand 
Cherokee Limited 4,7, Chrysler Neon LE 2,0, Rover 75, Land Rover 
Freelander, Mercedes Benz S 500 L, Fiat Multipla, Jaguar S-Type, 
Mazda Demio. Na wystawie prezentowane są też ciężarówki, autobu­
sy, specjalistyczny sprzęt serwisowy.

W sobotę, w ostatnim dniu wystawy, z Centrum Litexpo do Domu 
Prasy wyruszy kolumna zawodników samochodowych. Na placu Sacha- 
rowa odbędzie się pierwszy etap zawodów, które organizuje klub sporto­
wy AJ AGS, a od czterech lat wspiera “Rothmans”. Do ostrej walki stanie 
20 zespołów. Najbardziej zacięta rywalizacja spodziewana jest pomię­
dzy zespołami Renault, Skody, Nissanu, Chryslera, Rovera i Toyoty.

Aleksander Borowik

Na Litwie podrożało paliwo
Litewski rynek produkcji 

naftowej zareagował wreszcie na 
trwające już nie pierwszy ty­
dzień na świecie tendencje pod­
rożenia ropy - pod koniec minio­
nego tygodnia na stacjach pali­
wowych kraju ceny paliwa podr 
skoczyły średnio o 3 ct za litr.

Nieco mniej - o 2-3 centy pa­
liwo podrożało na stacjach pali­
wowych „Lietuvos kuras”, gdzie 
jest najtańsze.

Prawie wszystkie handlujące 
paliwem na Litwie spółki tłuma­
czą, że paliwo podrożało w związ­
ku z podwyżką cen na produkty 
sprzedawane przez „Maźeikii} 
nafta”. Przedstawiciele spółek 
twierdzą, że rafineria w Możej- 
kach tylko w marcu ceny podnio­
sła 3-4 razy.

Kierowniczka wydziału infor­
macji i reklamy „Maźeikii} nafta” 
Yirginija Kristinaitiene potwier­

dziła, że przedsiębiorstwo podno­
siło ceny produktów, ale mniej w 
porównaniu z ich podwyżką na 
rynkach światowych. We wtorek 
nie potrafiła powiedzieć, na ile 
konkretnie wzrosły ceny.

Według danych „Statoil Lietu- 
va”, tona benzyny „Maźeikii; naf­
ty” podrożała średnio o 32 USD 
za tonę (około 10 ct za litr).

W marcu cena oleju napędo­
wego na rynkach światowych 
wzrosła przeciętnie o 35,25 USD 
za tonę, benzyny A-92 - o 47,5 
dolara, A-95 - o 49 USD, A-98 - 
o 50 USD.

V. Kristinaitiene stwierdziła, 
że „Maźeikią nafta” skupuje ropę 
po cenach światowych, powinna 
więc reagować na te zmiany.

Przedstawicielka rafinerii 
twierdzi, że w ubiegłym roku 
„Maźeikii} nafta” stale obniżała 
ceny swej produkcji, ale w han­

dlu detalicznym one nie spadały.
Spółka litewsko-norweska 

„Statoil Lietuva” ceny paliwa pod­
niosła średnio o 3 ct. We wtorek 
na stacjach paliwowych „Statoil” 
w Wilnie litr benzyny A-92 kosz­
tował 1,98 Lt, A-95 - 2,08 Lt, A- 
98 - 2,21 Lt, litr oleju napędowe­
g o -1,45 Lt.

Podobne ceny paliwa były w 
stacjach paliwowych „Lukoil”, 
„Shell” oraz „Neste”. W stacjach 
„Lietuvos kuras” litr benzyny 
kosztował o 8-9 centów taniej. 
Jedyna „Neste” importuje paliwo, 
pozostałe spółki otrzymują je z 
„Maźeikii} nafta”.

W tym roku paliwo na Litwie 
drożeje już po raz drugi - po raz 
pierwszy jego ceny wzrosły w 
związku ze zwiększeniem przez 
rząd od 1 stycznia akcyzy na pali­
wo.

(BNS)
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Z początku -  wizja i sen, a potem -  ustawa-------------------

Czy instytucje takie istnieją?
Nie przynoszącym zaszczytu 

Sejmowi dokumentem starosta 
frakcji socjaldem okratycznej 
Aloyzas Sakalas nazywa podda­
ny dyskusji p ro jekt ustawy o 
przerwaniu działalności tajnych 
służb zagranicznych, działają­
cych pod płaszczykiem przed­
siębiorstw, instytucji i organiza­
cji, informuje ELTA.

Projekt tej ustawy zainicjował 
przewodniczący Sejmu Vytautas 
Landsbergis. Zgodnie z projek­
tem, iząd lub instytucje, badające 
działalność tajnych służb zagra­
nicznych, świadome tego, że któ­
reś z  przedsiębiorstw działa jako 
osłona tajnej służby zagranicznej, 
zwracają się do sądu w sprawie jej 
likwidacji, a majątek przekazuje 
się na własność państwa. Byli ka­
drowi pracownicy K.GB i GRU 
ZSRR, którzy posiadają lub kie­
rują instytucjami, zobowiązani są ' 
niezwłocznie poinformować o tym 
Departament Bezpieczeństw a 
Państwowego, który od tej chwili 
przez 10 lat regularnie będzie 
sprawdzał, czy nie pełnią one

funkcji tajnych służb zagranicz­
nych.

Krytycznie oceniający projekt 
powyższej ustawy starosta frakcji 
socjaldemokratycznej A. Sakalas na 
wczorajszej konferencji prasowej 
stwierdził, że proponował odłożyć 
zgłaszanie projektu ustawy i popro­
sić Departament Bezpieczeństwa 
Państwowego o wnioski na temat ist­
nienia takich instytucji. Na razie, jak 
twierdzi starosta frakcji socjaldemo­
kratycznej, DBP nie potwierdził ist­
nienia takiej przesłanki, a tymczasem 
w Sejmie przystąpiono do procedu­
ry przyjmowania ustawy, która być 
możenigdy się nie przyda.

“Taka wrzawa nie przysparza 
chwały Sejmowi. Ż początku two­
rzy się ustawę, a potem się szuka, 
co zemleć w maszynce do mięsa” 
-  powiedział na wczorajszej kon­
ferencji prasowej starosta frakcji 
socjaldemokratycznej. Tahistoria 
tworzenia ustawy przypomina A. 
Sakalasowi schemat, gdy z począt­
ku śni się sen, wizję, tworzy akt 
prawny, a potem szuka się je g o  
zastosowania.

W sprawie kandydatury Rudysa
Niewiele nadziei na to, że 

k o n tro le rem  państw ow ym  
Sejm mianuje członka ich p ar­
tii Audriusa Rudysa, ma staro­
sta frakcji socjaldemokratycz­
nej Aloyzas Sakalas.
M  Oceniając wybranąprzez prezy­
denta kandydaturę kontrolera pań­
stwowego A. Rudysa, jako najwyż- 
szej klasy specjalistę od finansów na 
Litwie, na wczorajszej konferencji 
prasowej A. Sakalas stwierdził, że ta 
kandydatura jest nie do przyjęcia dla 
rządzącej partii konserwatystów.

A. Sakalas powiedział, że kie­
rownictwo partii konserwatystów nie 
może zapomnieć tego, że A. Rudys 
w Radzie Najwyższej -  Sejmie Re- 
stytucyjnym głosował za oddziele­
niem dwóch referendów -  w spra­
wie wycofania arnni sowieckiej oraz 
instytucji prezydenta, opowiedział 
się za bankiem centralnym jako in­
stytucji samodzielnej. Za nieuzasad­
nione A. Sakalas uważa również za­
rzuty wobec kandydata na kontrole­
ra sejmowego w związku z jego rolą 
włiistornprodukcji litów. (ELTA)

Nowy am basador Australii przedstawił prezydentowi swego

Bez precedensu
Nowy ambasador Australii na 

Litwę Stephen Brady wręczył wczo­
raj listy uwierzytelniające prezyden­
towi Valdasowi Adamku sowi.

Rezydujący w Sztokholmie S. 
Brady jest czwaitymprzedstawicie- 
lem dyplomatycznym Australii na 
Litwę, który zastąpił Judith Pead, 
przez dwa lata pełniącą obowiązki 
ambasadora, informuje ELTA, 

Nowy ambasador Australii 
przedstawił prezydentowi Y  Adam- 
kusowi swego przyjaciela-architek­
ta Petera Stewena. Jest to bezprece­
densowy przypadek W dziejach li­
tewskiej dyplomacji.

S. Brady, który w swoim czasie 
przyznał się do homoseksualizmu,ze 
swym partnerem żyje już 10 lat 

W swoim przemówieniu nowy

List do 
Zingerisa

Poseł Em anuelis Zingeris 
p o in fo rm o w a ł w czo ra j, że 
o trzym ał odpow iedź z Nie­
miec, potw ierdzającą ciągłość 
p o li ty k i  tego  k r a ju  w obec 
państw  bałtyckich.

W odpowiedzi podkreśla 
się, ze Niemcy opowiadają się 
za jak najszybszym zaprosze­
niem Litwy do negocjacji w 
sprawie przynależności do Unii 
Europejskiej.

W liście stwierdza się rów­
nież, że NATO otwarte jest 
przed innymi kandydatkami i że 
zostanie to potwierdzone na 
szczycie NATO w dniach 23-25 
kwietnia w Waszyngtonie.

Cytowany Jist jest odpowie­
dzią na prośbę przewodniczące­
go sejmowego Komitetu Praw 
Człowieka oraz członka Zgro­
madzenia Parlamentarnego  
Rady Europejskiej E. Zingeri­
sa, skierowaną do kanclerza 
Niemiec Gerharda Schroedera o 
potwierdzenie zadeklarowane­
go wcześniej “historycznego 
zobowiązania Niemiec”.

W październiku 1997 r. Ów­
czesny minister spraw zagra­
nicznych Niemiec Klaus Kińkel 
oświadczył w Rydze, że Niem­
cy poczuwają się do odpowie- 
dżialtióśći historycznej za los 
Estonii, Łotwy i Litwy oraz 
obowiązku politycznego, i mo­
ralnego utorowąnia im drogi 
powrotu do Europy. (BNS)

AKTUALNOŚCI"

Wielkanocne spotkanie

Tradycyjne spotkanie przy świątecznym stole.
Fot Marian Paluszkiewicz

Wczoraj w siedzibie Zarządu 
Miejskiego ZPL zebrali się kom­
batanci, byli żołnierze AK na swe 
tradycyjne wielkanocne spotka­
nie. Przybyli na nie również atta­
che wojskowy przy ambasadzie 
RP na Litwie Grzegorz Pongow- 
ski oraz goszczący w Wilnie były 
prezes Okręgu Wileńskiego AK 
w Warszawie Ryszard Szwojnic- 
kL Spotkanie rozpoczęło się trady­
cyjnie modlitwą.

Prezes wileńskich kombatan­
tów Stanisław Kaczkan pozdrowił 
przybyłych na spotkanie współto­
warzyszy broni i gości i złożył im 
najlepsze życzenia.

Zabierając głos attache wojsko­
wy Grzegorz Pongowski podkreślił, 
że niniejsze spotkanie odbywa się 
w innej sytuacji: Polska została 
członkiem NATO. Podziękował on 
kombatantom za ich wytrwałość, 
za to, “co zrobili na tych terenach” 
oraz życzył zdrowia, zdrowia i jesz­

cze raz zdrowia. Mówca wyraził też 
przekonanie, że przy odrodzonej 
Polsce te miejsca będą pielęgno­
wane i nie ulegnązapomnieniu. Do­
stojny gość poinformował zebra­
nych o zbliżającej się wizycie na Li­
twie prezydenta RP Aleksandra 
Kwaśniewskiego i ministra obrony 
RP Janusza Onyszkiewicza, o wy­
stawie przybyłego do Wilna obra­
zu Jana Matejki “Bitwa pod Grun­
waldem”. Zaprosił kombatantów do 
przybycia 14 kwietnia br. (około 
godz.ll) na plac przed Minister­
stwem Ochrony Kraju RL na hi­
storyczną uroczystość inauguracji 
działalności wspólnego batalionu sił 
pokojowych L1TPOLBAT.

Na świątecznym stole nie za­
brakło pisanek, toruńskich pier­
niczków, owoców. Spotkanie to 
było kolejną okazją do wspomnień, 
podzielenia się nowinami, które 
nastąpiły w ich rodzinach.

Danuta Danowska

Starość bez leków owocem 
młodości bez nałogów

ambasador przypomniał, że w Au- . 
straliimieszka duża wspólnota litew­
ska, zrzeszająca około 17 tys- osób. 
Przy okazji S. Brady wymienił kilku 
zamieszkałych wAustralii artystów 
pochodzenia litewskiego, doskona-

- leznanyęh w tym kraju-rzeźbiarza 
Teisutisa Zikarasa, plastyków Hen- 
rikasa Salkauskasa i IevęPocius, ba- 
letnicę Reginę PlbkŚtys i innych.

S. Brady ma stopień bakałarza 
w dziedzinie stosunków międzyna­
rodowych. Od roku 1982 pracuje w 
strukturach ministerstwa spraw za­
granicznych Australii. Od roku ubie­
głego jest ambasadorem swego pań­
stwa w Szwecji, reprezentującym

- interesy dyplomatyczne Australii 
również w innych krajach skandy­
nawskich i bałtyckich.

Bieżący rok został ogłoszo­
ny przez Organizację Narodów 
Zjednoczonych Międzynarodo­
wym Rokiem Seniora. Z tej wła­
śnie przyczyny hasłem tegorocz­
nego Światowego Dnia Zdrowia 
jest -  “ Aktywność dodaje życia 
do twoich lat”.

, Z okazji Światowego Dnia 
Zdrowia odbyła się wczoraj w Li­
tewskiej Bibliotece Medycyriy 
konferencja zatytułowana‘‘Zacho­
wanie aktywnej długowieczności”.

W konferencji wzięli udział 
gerontolodzy oraz inni medycy z 
całej Litwy.

V. Kriauza, wiceminister zdro­
wia, zainaugurował konferencję wy­
głaszając przemówienie, w którym 
zapoznał słuchaczy z nową doktry­
ną Światowej Organizacji Zdrowia.

Nadzieja na wizytę premiera
Przebywająca w Rosji dele­

gacja parlamentarzystów litew­
skich z wiceprzewodniczącym 
Sejmu, przewodniczącym grupy 
parlamentarnej ds. łączności z 
rosyjską Dumą Arvydąsem Vi- 
dźiunasem interesowała się, czy 
Duma Państwowa w tym skła­
dzie mogłaby ratyfikować umo­
wę litewsko-rosyjską o granicy 
państwowej.

’ Na wczorajszej konferencji 
prasowej A. Vidźiunas zauważył, 
informuje ELTA, że są tym bar­
dzo zainteresowani ministerstwo 
spraw zagranicznych i prezydent 
Borys Jelcyn. „Uradziliśmy, że 
naszym celem jest pozytywny

ostateczny wynik, nie zaś rzuca­
nie tego dokumentu w wir przed­
wyborczej walki polityków rosyj­
skich. Takie niebezpieczeństwo 
istnieje” - powiedział A. Vidźiu- 
nas.

Przedstawiciele władz rosyj­
skich, jak powiedział, sami zazna­
czyli, że w Rosji już się rozpoczęła 
kampania wyborcza. Dlatego też 
z trudem wyobrażają sobie, aby 
Duma Państwowa w tym składzie 
mogła ratyfikować umowę.

A. Vidżiunąs powiedział, że 
wielkie nadzieje wiąże się z pla­
nowaną w maju wizytą premiera 
Gediminasa Vagnoriusa w Mo­
skwie. Wiceprzewodniczący Sej­

mu zaznaczył, że większość 
umów litewsko-rosyjśkich jest 
przygotowana i należy je tylko 
podpisać: Są tó umowy o unika­
niu podwójnego opodatkowania, 
o zachęcie do inwestycji i ich 
wzajemnej ochronie, o współpra­
cy w dziedzinie rybołówstwa, 
ochronie przyrody. A. Yidżiunas 
zaznaczył, że jedynym proble­
mem jest umowa o Kaliningra­
dzie - Rosja życzy długotermino­
wych gwarancji na bezwizowy 
wjazd mieszkańców Kaliningra­
du do Litwy.

Jak już informowano, delega­
cja parlamentarna Litwy gościła w 
Rosji na początku kwietnia.

Organizacja ta we wrześniu 
ubiegłego roku przyjęła nową dok­
trynę, zatytułowaną “Zdrowie dla 
wszystkich w XXI wieku”.

W powyższym dokumencie są 
wskazane zasady zdrowego życia.
Podstawowa zasada głosi, że zdro­
wie człowieka jest najwyższą war­
tością i jest równoważne we 
wszystkich etapach jego życia.
Dbając więc o zdrowie pacjenta 
lekarz nie powinien ignorować nie­
które schorzenia, spisując je na 
podeszły wiek czło wieka.

W Czasie swego przemówie­
nia jeden z mówców dowcipnie 
zauważył, że jeśli 5Ó-letniemu 
człowiekowi nic nie dolega, to 
taki “szczęśliwiec” musi się za­
stanowić czy w ogóle żyje. “Lecz 
mimo to wierzę, że może istnieć |__

Litwa rozważa możliwość udzielenia tymczasowego przytułku 
uchodźcom z Kosowa -

Pół miliona litów 
na pomoc

pogodna starość, bez bólu, cho­
rób i leków” -  poważnie dodał 
prelegent.

Wśród licznych problemów 
poruszanych na tym spotkaniu mó­
wiono przede wszystkim o propa­
gowaniu aktywnego trybu życia 
(ćwiczenia gimnastyczne, wyciecz­
ki, aktywne uczestniczenie w ży­
ciu społeczeństwa) starszego poko­
lenia.

“Dbanie o własne zdrowie jest 
obowiązkiem samego człowieka, 
nie lekarza. Lekarz może najwyżej 
dokonać “remontu” organizmu — 
oznajmił doc. E. Razgauskas z Aka­
demii Aktywnej Długowieczności.

P re le g e n t , p o d k re ś l ił też , że
podstawy długowieczności zakła­
damy już w przedszkolu.

Sabina Kozłowska

Wczoraj rząd rozpatrywał 
możliwość tymczasowego za­
kwaterowania na Litwie oko­
ło 100 uchodźców ze strefy 
konfliktu w Kosowie, infor­
muje ELTA, powołując się na 
służbę prasową rządu.

Konkretna decyzja ma być 
podjęta na kolejnym posiedze­
niu gabinetu ministrów.

M ożliw ość przyjęcia 
uchodźców omówiona została z 
uwzględnieniem krytycznej sy­

tuacji humanitarnej w regionie 
konfliktu w Kosowie oraz wy­
siłków wspólnoty międzynaro­
dowej na rzecz złagodzenia kry­
zysu humanitarnego.

Rząd litewski już udzielił 
poparcia uchodźcom z jugosło­
wiańskiej prowincji Kosowo, 
przeznaczając pół miliona litów 
na pomoc humanitarną. Środki 
wykorzystano na medykamenty, 
żywność i zakup innych nie­
zbędnych środków. (ELTA)
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Wczoraj „Grunwald” odpoczywał

Słynne dzieło Jana Matejki szczęśliwie dotarło 
do Wilna. W ub. wtorek po południu przekro­
czyło punkt graniczny w Kalwarii. Do towa­

rzyszących mu pracowników Muzeum Narodowego w 
Warszawie dołączyli się wileńscy muzealnicy. Samo­
chód ciężarowy wiozący unikalny obraz od granicy 
eskortowała litewska policja drogowa i ochronna. Wie­

czorem^Bitwa pod Grunwaldem” pieczołowicie wnie­
siona została do Muzeum Sztuki Stosowanej (dawny 
arsenał Zamku Dolnego). Wczoraj obraz, jak tó okre­
ślili polscy kuratorzy wystawy i restauratorzy, odpo­
czywał. Najprawdopodobniej dziś przystąpi się do jego 
zawieszenia na ścianie w specjalnie zrekonstruowanej 
sali na piętrze, w której do października ub. r. ekspo­

nowana była wystawa “Litewska barokowa sztuka sto­
sowana”.

Od godz. 15.00 dnia 14 kwietnia 1999 roku, codzien­
nie, z wyjątkiem poniedziałków, w godz. od 11.00 do
18.00 można będzie oglądać słynne dzieło Jana M atej­
ki oraz towarzyszącą mu wystawę ze zbiorów Muzeum 
Wojska Polskiego w Warszawie. j j j

Inflacja w Polsce jest większa niż na Litwie, nie była jednak duszona stałym związkiem z silnym dolarem

Złoty lit
Polska broni swoich producen­

tów. Służą do tego cła Jako  instru­
ment polityki ekonomicznej w 
miarę wzrostu konkurencyjności 
polskiej gospodarki stosowane w 
coraz mniejszym stopniu, a także 
polityka pieniężna. Zasadniczym 
elementem tej polityki była tzw. de­
waluacja krocząca złotego. Od 
stycznia 1996 n, kiedy zacząłem czę­
sto bywać na Litwie, kurs dolara do 
złotego wzrósł o 60 proc., jeden lit 
litewski kosztował wówczas 62 gro­
sze, obecnie osiągnął cenę 98,5 gro­
sza za 1-lita. Cena złotówki wobec 
wymienialnych walut zagranicznych 
waha się w zależności od koniunk­
tury światowej i nastrojów inwesto­
rów. Pozwala to łagodzić wpływ na 
Polskę skutków kryzysów zewnętrz­
nych, a także naporu lub odpływu ka­
pitałów krótkoterminowych (speku­
lacyjnych).

W dniu 1 stycznia 98 r. i 31 grud­
nia 98 r. kurs złotówki praktycznie 
się nie różnił, wynosił 3,5 złotego za 
dolara. Co nie znaczy, że nie wyka­
zywał wahań w ciągu roku - i to 
znacznych! Bank centralny - Naro­
dowy Bank Polski - posiada duże re­
zerwy dewizowe, około 27 miliar­
dów dolarów, ale nie jest skłonny do 
ingerowania w utrzymanie kursu pie­
niądza krajowego w sztywnej rela­
cji wobec innych walut - czy to po­
jedynczej, jak dolar czy marka, czy 
ich „koszyka”. Do stycznia br. w „ko­
szyku”  znajdowało się 5 walut od­
niesienia, obecnie pozostały dwie: 
dolar i euro. Na ich podstawie nadal 
wyliczany jest tzw. kurs centralny. 
Jest on dewaluowany w tempie 0,5 
proc. miesięcznie. Służy jako odnie- 
sieniedla średniego kursu rynkowe­
go, ustalanego na tzw. fbdngu odby­
wającym sięo godz. 16 w NBP. Do­
stępny jest w telegazecie TVP1 czy 
Polsatu tego samego dnia i obowią­
zuje od dnia nastgjnego. Jeśli odchy­
lenie od kursu centralnego sięgnęło­
by 15 proc., wówczas bank central­

ny zobowiązany jestrdo interwencji. 
Obecnie kurs rynkowy odchylony 
jest minimalnie od kursu centralne­
go. Granice odchylenia będąjednak 
zwiększane, a złoty prowadzony bę­
dzie, w kierunku całkowicie rynko­
wej jego wyceny.

Polityka NBP i jej prezes - pani 
Hanny Gronkiewicz-Waltz, zbiera 
zasłużone pochwały w świecie, pani 
prezes zaliczana jest do najlepszych 
prezesów banków centralnych w Eu­
ropie, a może i na świecie. W miarę 
wzmacniania stabilizacji finansowej 
złotówki zmniejsza się inflacja. Jest 
większa niż na Litwie, nie była jed­
nak duszona stałym związkiem z sil­
nym dolarem. Nieuniknione w prze­
kształcającej się gospodarce zmiany 
relacji cen, powodujące inflację, nie 
przekładają się przy dewaluacji na 
wzrost kosztów wyrażonych w de­
wizach. Tempo kroczącej dewaluacji 
złotego zmniejszane jest jednak co 
jakiś czas, w miarę zmniejszania skali 
koniecznych zmian relacji cen, np. 
związanych z wycofywaniem dopłat 
i ulg, ale najprawdopodobniej wkrót­
ce zostanie zniesione.

W ciągu 2 miesięcy od początku 
tego roku - jako odroczony skutek 
kryzysu rosyjskiego i wpływu kry­
zysu w Brazylii, a przede wszystkim 
ze względu na duże zredukowanie 
stóp procentowych, sprowadzające 
inflację grubo poniżej 10 proc. rocz­
nie, rynkowy kurs złotówki do dola­
ra wzrósł o ponad 10 proc., ociera­
jąc się4 marca o granicę4 zł za do­
lara. Poprawiło to znacznie efektyw­
ność eksportu - stwarzając zachęty 
dla importu towarów z Polski lub 
zwiększając zysk z eksportowanych 
produktów - i podrażają: jednocze­
śnie import

Jak wspomniałem, polska gospo­
darka posiada duże rezerwy dewizo­
we, jej stabilny wzrost nie jest zagro­
żony, chociaż przewidywany na rok 
1999wzrost gospodarczy będzie niż­
szy niż w roku poprzednim (4,8

proc.) i zostanie zapewne zrealizo­
wany na poziomie 4 - 4,5 proc. Pro­
duktu Krajowego Brutto. Gospodar­
ka polska w sposób właściwy reagu­
je na regionalne wyzwania i nie no­
tuje nieuniknionych sytuacji wzmac­
niania się krajowego pieniądza do 
marki i franka francuskiej) tylko dla­
tego, że wzmacnia się wobec nich do­
lar amerykański, co jest wadą admi­
nistracyjnego związania lita z dola­
rem. W czasie początku kryzysu fi­
nansowego w Rosji w sierpniu ub. 
roku spadek kursu złotego sięgnął np. 
10 proc., zwiększając możliwości 
elastycznego reagowania przez pol­
skich eksporterów.

W ciągu kilku najbliższych lat go­
spodarka Polski będzie dostosowywa­
ła się do euro i wejdzie do europej­
skiego systemu monetarnego ok.2005 
r. W tym Czasie rynek będzie wyce­
niał złotówkę, sprzyjając amortyzo­
waniu zagrożeń gospodarczych 1 pre­
sji na polską walutę w jednym czy dru­
gim kierunku. Duże rezerwy dewizo­

we i sprawne banki komercyjne oraz 
nowoczesne prawo dewizowe gwa­
rantują, że Polska stabilnie dojdzie dó 
tego Wytyczonego celu; tak jak do­
szła do członkostwa w NATO.

Na Kaziuka, 4 marca br. rynek 
wyznaczył chwilowo rynkowy kurs 
dolara względem złotówki taki, jak 
administracyjny kurs lita do dolara. 
Powstaje pytanie, które warte być 
może jest Uwagi Rządu i Sejmu Re­
publiki Litewskiej: czy w momencie 
ponownego osiągnięcia w Polsce 
kursu 4 złotych za dolara nie warto 
zmienić punktu odniesienia waluty 
litewskiej i nie związać na jakiś czas 
lita ze złotówką? Związanie lita ze 
stabilną walutąpaństwa regionu - są­
siedniej, prawie 40-milionowej Pol­
ski w relacji 1:1 przyczyniłoby się 
do łatwego ustalania relacji cen i zna­
czącego rozwoju handlu polsko-li­
tewskiego. Sposób reagowania go­
spodarki polskiej na problemy go­
spodarcze przez zmianę kursu zło­
tego jest adekwatny i do sytuacji go­

spodarki litewskiej - to ta i sam re­
gion, Europa Środkowa, Gdyby na­
tomiast Polskę dotknął jakiś kryzys, 
który jest obojętny dla Litwy - zawsze 
można odwiązać lita od złotówki.

Przedstawiona propozycja ma 
zalety - z pewnością również ma tak­
że wady. Warto jednak dyskutować 
i na tematy z pozoru może niesen- 
sowne. W najpoważniejszej polskiej 
gazecie „Rzeczpospolita” dwóch 
uznanych autorów zaproponowało 
już teraz przejście Polski na euro. 
Fakt, że propozycja ta nie stała się 
podstawą decyzji politycznej, nie 
oznacza, że była to propozycja zła. 
Oznacza jedynie, że Polska zamie­
rza realizować przyj ętąj esienią 1998 
r. strategię polityki pieniężnej stop­
niowego dochodzenia do zastąpie­
nia złotego przez euro.

Stanisław Plewako
Warszawa
Tekst wyraża osobisty pogląd 

autora, któiy pracuje w Polsce na 
stanowisku doradcy ministra.

O kom entarz poprosiliśm y A rtu ra  Płokszto, członka sejmowego K om itetu Budżetu i Finansów

Bez zachwytu
Zatrzymam się wyłącznie na ekonomicznych 

aspektach pomysłu, ponieważ stosunek litewskich 
polityków do tej propozycji, jaki mi się wydaje, był­
by jednoznacznie negatywny.

Waluty narodowe z zasady opierane są na dobrach 
jak najbardziej trwałych i cennych, których wartość jak 
najmniej się zmienia z czasem. Jeszcze do drugiej wojny 
światowej większość walut europejskich była oparta na 
złocie, obecnie opierane są na najbardziej stabilnych 
walutach światowych, mających największe znaczenie 
w gospodarce naszego globu. Duże znaczenie ma także 
handel zagraniczny danego kraju, jego wielkość oraz sta­
bilność waluty podstawowych partnerów gospodarczych. 
Sztywne przywiązanie waluty narodowej do innej spraw­
dza się w małych krajach, w których udział produkcji 
własnej jest stosunkowo niewielki w porównaniu z całą 
wielkością handlu zagranicznego.

Lit jest obecnie sztywno przywiązany do dolara USA 
w stosunku 1:4. W 2000 roku zostanie przywiązany do 
koszyka, składającego się z dolara i euro (50:50). Zmia­
na ta z jednej strony zamortyzuje wzajemne wahania kursu 
dolara i euro, z innej strony zaś jest uwzględnieniem fak­
tu, że podstawowym partnerem gospodarczym Litwy są

kraje Unii Europejskiej. Praktycznie będzie to wariant 
podobny do stosowanego w Polsce, gdzie złotówka jest 
przywiązana do takiegoż koszyka. Różnica jest jedna, ale 
istotna: na Litwie nie ma stosowanej w Polsce kroczącej 
dewaluacji.

Gdyby nastąpiło przywiązanie lita do złotówki, auto­
matycznie wartość lita zaczęłaby w wyniku polskiej kro­
czącej dewaluacji spadać w stosunku zarówno do dolara, 
jak i do euro. Na Litwie poważnie wzrosłaby inflacja (te­
raz jest prawie czterokrotnie mniejsza niż w Polsce), pod­
niosłyby się stopy procentowe, szczególnie oprocento­
wanie kredytów w litach, co nie wzbudziłoby zachwytu 
przedsiębiorców. Nie zapomnijmy, że dolar w czasie prze­
prowadzania denominacji złotówki (1995 rok) koszto­
wał 2,4 zł, a dziś prawie 4 zł.

Przywiązanie lita do złotówki wymusiłoby konwer- 
tację litewskich rezerw walutowych w złotówki. Bank 
Litewski inwestuje rezerwy walutowe za granicą, złotówki 
mógłby więc zainwestować wyłącznie w Polsce. Dzisiaj 
litewskie rezerwy walutowe wynoszą 1,5 mld USD. Po­
dejrzewam, że zainwestowanie takiej sumy w Polsce na 
pewno przyśpieszyłoby rozwój kraju, może więc o to i 
chodzi w tym pomyśle?
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GOSPODARKA KURIER
YILCASKJ

Jedni oszczędzają, drudzy korzystają ■

Stare instrumenty finansowe z  nowym lakierem
jesieni roku 1998 nie inwestuje i 
nie kupuje papierów wartościo­
wych rządu. Właśnie w związku z 
tym i z powodu znacznego spad­
ku zaufania wobec rządu nie od­
było się kilka aukcji rządowych 
papierów wartościowych, a na kil­
ku sprzedano zaledwie 20-30 proc. 
obligacji* Aukcje, które się nie od­
były lub zostały częściowo prze­
prowadzone, “zmuszają” do pod­
noszenia i bez tego niemałych od­
setek. Wielu inwestorów obawia 
się możliwej dewaluacji lita. Po­
nadto rząd Litwy, który już niejed­
nokrotnie zmieniał własne “zasa­
dy gry” (mam na myśli np. ustawy 
podatkowe i in.) może postąpić tak, 
jak w roku ubiegłym rząd rosyjski 
i odmówić wykupu wewnętrznych 
i zagranicznych pożyczek — obli­
gacji itp. Miejmy nadzieję, że rząd 
litewski nie postąpi w ten sposób, 
gdyż potem już nie będzie można 
ściągnąć inwestorów i nie wpłynie 
żaden cent.

Czytelnik zapyta: “Pisaliście, 
że ryzykowną sprawąjest nabywa­
nie papierów rządowych, których 
jednak wiele się kupuje”? Do ta­
kiego wielkiego ryzyka zmuszone 
są przede wszystkim przedsiębior­
stwa asekuracyjne. Zgodnie z pra­
wem RL, zmuszone są one okre­
śloną sumę zainwestować w papie­
ry wartościowe rządu. Wiadomo, 
że są też nie zmusząni przez niko­
go inwestorzy, którzy chcą podjąć 
ryzyko. Niemniej, celem naszego 
artykułu jest ostrzeżenie Czytelni- 
kówprzed tym, jak wielkie jest ry­
zyko... «

Któż może zaprzeczyć, że po 
3 lu t nawet 5 latach, gdy bony lo­
kacyjne o dłuższym terminie będą 
musiały być wykupione, nie ogło­
si się, że obecnie nie można tego 
uczynić w związku z “kryzysem w 
Azji”, “kryzysem w Rosji”, auto­
rytatywni naukowcy ekonomiści w 
mediach zasugerują, że wykup bo­
nów lokacyjnych katastrofalnie 
zwiększy masę pieniędzy i rząd w 
najlepszym razie odroczy zwrot 
środków do chwili, aż inwestorzy 
ukończą 85 lat.

Samobójcza inwestycja?
jak twierdząmektórzy makle­

rzy finansowi, tylko samobójca 
może kupić obligacje, rozliczone 
na 5 lat. Przed wprowadzeniem 
nowych instrumentów finanso­
wych, Ministerstwo Finansów po­
winno chociaż w pewnym stopniu 
przeanalizować, dlaczego LTB na­
gle krótkim zawiadomieniem w 
prasie (którego niektórzy Właścicie­

Jak jest finansowany rejon wileński.

B u d że to w e  d ys p ro p o rc je
W końcu ubiegłego miesiąca 

w Sejmie odbyła się dyskusja 
dotycząca obiektywności kształ­
towania budżetu i przydzielania 
środków poszczególnym samo­
rządom rejonów i miast. Środki 
budżetow e są p rzydzielane 
zgodnie z ustawą z dn. 2.07.97. 
Metodyka określania środków 
budżetowych uwzględnia liczbę 
ludności rejonu oraz jego wiel­
kość terytorialną. Nie bierze się 
zaś pod uwagę składu demogra­
ficznego (dzieci do lat 18, eme­
ryci oraz inwalidzi). Właśnie 
bez tego wskaźnika wynikają

rażące dysproporcje. Rozpatrz­
my to na przykładzie zatwier­
dzonego na 1999 rok budżetu 
rejonu wileńskiego, porównu­
jąc go z niektórymi innymi re­
jonami Litwy.

Rejon wileński liczy 24 274 
osoby niepełnoletnie (do lat 18). 
Suma przeznaczonych środków 
budżetowych wynosi 6155,5 tys. 
litów, czyli po 254 lity na osobę. 
Te same wskaźniki dla rejonu sku- 
odaskiego wyglądająnastępująco: 
niepełnoletnich jest 8090, zaś 
środków - 8025 tys., czyli po 992 
Lt na osobę. W rejonie janiskim

6944,6 tys. litów dla 9761 osób, 
co stanowi po 711 Lt na osobę. W 
rejonie szylalskim - 9954,4 tys. 
litów dla 10199 osób, co daje 976 
Lt na osobę.

Podobny obraz wyklarowuje 
się, gdy weźmiemy sytuację pod 
względem finansowania emery­
tów. W rejonie janiskim dla 7432 
osób w wieku emerytalnym prze­
znacza się 3079,8 tys. litów środ­
ków budżetowych. Wypada po 414 
Ltna osobę. W rejonie skuodaskim 
3383,3 tys. litów przydziela się dla 
6357 emerytów, czyli po 532 Lt 
na osobę. Podobnie jest w niektó­

rych innych. Dla rejonu wileńskie­
go zaś asygnuje się 2374,5 tys. li­
tów na 16 146 osób. A więc zaled­
wie 147 litów na osobę.

Rozpatrzmy jeszcze sytuację, 
dotyczącą ludzi niepełnospraw­
nych. W rejonie szyłalskim na 2773 
osoby niepełnosprawne przydzie­
lono 1125,9 tys. litów. Wynosi to 
406 Lt na osobę. W rejonie sku­
odaskim na 2211 osób -1045,1 tys. 
litów* czyli 473 Ltna osobę. Nato­
miast w rejonie wileńskim, liczą­
cym 6551 niepełnosprawnych, jest
936,6 tys. litów. Stanowi to na 1 
osobę zaledwie... 143 Lt.

le certyfikatów mogli też nie zauwa­
żyć) zmusiło do ich zwrócenia, acz­
kolwiek niewiele już pozostawało 
czasu do wypłaty obiecanych solid­
nych odsetek, dlaczego certyfikaty 
z pieczęcią, potwierdzającą ich na­
bycie na Litwie, wcale nie były in­
deksowane. Czy Ministerstwo Fi­
nansów przed emitowaniem bonów 
lokacyjnych nie powinno zaintere­
sować się, dlaczego inne instrumen­
ty finansowe ministerstwa prze­
kształciły się w nie kontrolowane 
przez nikogo “parodie”. Np. prze­
szło 400inwestycyjnych spółek ak- 
cyjnych lub obecna giełda papierów 
wartościowych, na której można 
nabyć akcje dobrze prosperującego 
“Naftotiekisu”, wbrew Konstytucji 
Litewskiej (własność prywatna jest 
nietykalna) “na siłę” wymienia się 
te akcje na akcje “Maźeikii} nafta”, 
ponoszącej olbrzymie straty. Naru­
szenia artykułówKonstytucj i Litew­
skiej tuszuje się uchwałami rządu 
itp. Gdzie więc jest gwarancja, że 
po wygaśnięciu terminu bonów lo­
kacyjnych, uchwałą rządu nie od­
roczy się wypłaty pieniędzy itp. (w 
związku z .,. i dalej następuje wy­
szczególnianie szablonowych przy­
czyn).

Czy nie powinno Minister­
stwo Finansów, przed rozpoczę­
ciem zakrojonej na wielką skalę 
kampanii reklamowej nowych pa­
pierów wartościowych, zastanowić 
się, czego (jakich gwarancji) rze­
czywiście potrzebują ich potencjal­
ni nabywcy. Oczywiście, rządowi, 
zamiast myśleć, łatwiej je st dać' 
grubą forsę (wszak nie jego wła­
sną) firmie reklamowej i mediom 
na reklamę. Czego zaś potrzebują 
nabywcy (tzn. my) atrakcyjnych 

' reklamówek (w rodzaju banku “Se- 
kunde” lub “Balticbank”) -  czy 
prawdziwych gwarancji, udowod­
nienia, że tym papierom nie grozi 
żadna dewaluacja (np. wstosunku 
do dolara) itp.?: Jeśli te papiery są 

raz tak wiarygodne, jak to deklaru­
ją  przedstawiciele rządu, po co 
więc cała ta reklama? Czyżby Mi­
nisterstwo Finansów miało tak wie­
lu konkurentów, że musi walczyć 
o rynek papierów wartościowych? 
Ale z kim? Przecież reklama pa­
pierów wartościowych na Litwie 
jest zabroniona.(wyjątek stanowi 
rząd). W tej sytuacji nasuwa'się 
myśl o tym, że “produkt”, któremu 
nie da się zapewnić odpowiedniej 
jakości, wspierany jest hasłem o 
rzekomej jakości.

Mieczysław Palewicz, 
doktorant SGH w Warszawie

Nie przytoczyłem tu liczb 
dotyczących miast. Bo, na przy­
kład, w mieście Neringa na 1 
niepełnoletniego przypada 7877 
Lt, na 1 niepełnosprawnego - 
4406 Lt oraz na 1 emeryta - 
4291 Lt.

Takie są skutki istniejącego 
systemu kształtowania budżetu. 
Winnych, jak zwykle, nie ma, 
ponieważ zrobiono w całkowitej 
zgodzie z prawem. Tylko miesz­
kańcom rejonu wileńskiego od 
tego wcale nie jest lżej.

Jan Mincewicz, 
poseł na Sejm RL

Od 6 kwietnia na Litwie roz­
poczęła się detaliczna sprzedaż 
bonów lokacyjnych (taupymo 
lakśtai). W trybie konkursu wy­
typowano banki i przedsiębior­
stwa m aklerów  finansowych, 
które wezmą odział w rozpo­
wszechnianiu tych papierów  
wartościowych. Bony lokacyjne 
można nabyć w “Lietuvos tau- 
pomasis bankas”, “Żemes ukio 
bankas” , “H erm is” , “Siaulit} 
bankas”, “Ukio bankas” oraz w 
przedsiębiorstwie m aklera fi­
nansowego “Vilniaus bankas” -  
“Vilfima”.

Pierwsza emisja bonów loka­
cyjnych została ogłoszona 6 
kwietnia. Cena jednego bonu -  
100 L t “Wielkość emisji bonów 
lokacyjnych nie będzie ograniczo­
na, tj. ci obywatele Litwy, którzy 
w okresie rozpowszechniania—w 
ciągu 28 dni wyrażą chęć nabycia 
tych bonów, będą mogli to zrobić” 
-  powiedział minister finansów 
Algirdas Śemeta. Pierwsza emisja 
bonów lokacyjnych potrwa 6 mie-. 
sięcy. Roczne oprocentowanie 
wynosi 10,5 proc.

Wyższe odsetki grożą 
“piramidą”

W USA i innych krajach z nor­
malnie funkcjonującą gospodarką 
najwyższa roczna stopa procento­
wa za lokaty w stabilnie działają­
cych bankach wynosi 5 proc. Ban­

ki naszego kraju nierzadko płacą 
znacznie większe odsetki. W ja­
kie więc tak bardzo popłatne ga­
łęzie gospodarki banki inwestują 
pieniądze, skoro obiecują wyso­
kie odsetki? Tymczasem odsetki 
bonów lokacyjnych będą nawet 
większe od płaconych przez ban­
ki naszego kraju. Z czasem odset­
ki od nowych emisji bonów loka­
cyjnych, być może, trzeba będzie 
podnieść, aż wreszcie powstanie 
coś na wzór sławetnej “piramidy”, 
gdy wcześniejszym deponentom 
zwraca się pieniądze i odsetki, 
biorąc na ten cel pieniądze no­
wych deponentów (zamiast zain­
westowania ich w rentowne gałę­
zie gospodarki). Takie “piramidy” 
w zasadzie prowadzą do katastro­
fy. Ostatnim przykładem jest upa­
dek “piramid” rosyjskich, bądź 
brazylijskich. Któż jeszcze przed 
rokiem mógł uwierzyć, że Rosja 
nagle zrezygnuje z  wykupu papie­
rów wartościowych rządu. Jest to 
czymś w rodzaju bankructwa pań­
stwa, .

Gwarantem -  państwo
Na czym polega atrakcyjność 

tych bonów? Jak twierdzi minister 
finansów, wykup bonów zapewnia 
państwo, które zbankrutować nie 
może. Oznacza to, że państwo 
udziela inwestoromnajwięicszych 
gwarancji.

Tak informują media. A jak

może być w rzeczywistości? Ban­
kructwo państwa może i jest mało 
prawdopodobne. Przeszłość do­
wodzi jednak, że może ono nagle 
oświadczyć, że te lub inne papie­
ry wartościowe tymczasowo nie 
będą wykupywane (tak było z ob­
ligacjami* jak też z certyfikataini 
banku oszczędności). „

A gdy ta “tymczasowcfść” się 
skończy (o ile w ogóle^się skoń­
czy), “papiery wartościowe” już 
znacznie stracą na wartości. A 
usprawiedliwienie nietrudno jest 
znaleźć. Wszak kierownicy “Lie- 
tuvos taupomasis bankas” uspra­
wiedliwiali się, że normalne roz­
powszechnianie emisji akcji ban­
kowych zakłócił... kryzys w Azji.

Wśród zalet bonów lokacyj­
nych media wymieniają też odset­
ki wyższe niż w przypadku lokat 
bankowych. I jeszcze jedna istot­
na sprawa -  to wygoda. Bony lo­
kacyjne będzie można nabyć w 
dowolnym oddziale banków. W 
swoim czasie obywatel, mający 
tysiąc lub kilka tysięcy litów, mu­
siał płacić maklerom finansowym 
(przy zakupie np. papierów war­
tościowych rządu) dosyć duże 
sumy, które pochłaniały znaczną 
część “zysku”.

Banki nie inwestują i nie kupują
Sporo banków litewskich oraz 

innych znaczących inwestorów od

Jako jedni z pierwszych bony lokacyjne nabyli ministrowie finansów i spraw zagranicznych -  Algirdas 
śemeta i  Algirdas Saudargas. 6 kwietnia ukazała się pierwsza emisja bonów lokacyjnych. Będzie ona rozpo­
wszechniana w ciągu jednego miesiąca. Bony lokacyjne są do nabyęia w Litewskim Banku Oszczędności, 
Banku Gospodarczym, Banku Szawelskim oraz w przedsiębiorstwie “Wlfima" maklera finansowego Banku 
Wileńskiego. Odsetki roczne pierwszej emisji bonów lokacyjnych wynoszą 10,5 proc. Fot. ELTA
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W szkołach polskich wskaźnik lepszy niż w kraju

Egzaminy maturalne 
nie za górami

Mimo że w tym roku egzamin maturalny z języka polskiego 
należy do nieobowiązkowych, ustny będzie składało więcej matu­
rzystów niż w roku ubiegłym. Takimi danymi dysponuje Centrum 
Egzaminacyjne MOiN Litwy, które w swej notatce przysłanej do 
szkól zaznaczyło, że egzamin z polskiego stał się bardziej popular­
ny W roku ubiegłym ustny polski składało 31 proc. maturzystów, 
w tym roku będzie go składało 41 proc. maturzystów wszystkich 
szkół polskich.

Za dziewięć dni rozpoczną się egzaminy państwowe sposobem scen- 
tralizowanym. W skali kraju matematykę na poziomie A będzie skła­
dało 42 proc. abiturientów, historią na poziomie A - 47 proc. Jak na 
tym tle wyglądają szkoły polskie?

W Wileńskiej Szkole Średniej im. A. Mickiewicza spośród 49 te­
gorocznych maturzystów matematyką na poziomie A będzie składało 
30, historię, która, jak wiadomo, jest egzaminem „do wyboru” zamie­
rza składać sposobem scentralizowanym 20 osób. Gdy się doda, że wielu 
uczniów będzie z języka polskiego składało też na poziomach A i B, 
czyli w szkole, to procent maturzystów „mickiewiczówki”, którzy będą 
składać pisemny i ustny egzamin z  języka ojczystego jest bardzo po­
kaźny. Podobnie jest w Wileńskiej Szkole Średniej im. Jana Pawła II. 
Gdy się połączy różne formy egzaminów z języka ojczystego, to wy­
gląda na to, że niemal wszyscy maturzyści będą go składali. Spośród 
53 abiturientów tej szkoły 23 będzie składało egzamin państwowy z 
matematyki i 24 osoby - z historii.

Cieszy, że maturzyści szkół polskich wykazują zainteresowanie 
wyższymi studiami, nie obawiają się konkurencji, nie przeraża ich gor­
sza (?) znajomość języka państwowego. Podczas egzaminu państwo­
wego z historii składający będą mieli do dyspozycji specjalnie wydany 
litewsko - polsko - rosyjski słowniczek z zakresu tego przedmiotu.

Zdaniem dyrektora „mickiewiczówki" Czesława Dawidowicza, 
wielu maturzystów wypróbuje swe siły, składając egzaminy maturalne 
sposobem scentralizowanym. Uważają złożenie egzaminu państwowe­
go za sprawę prestiżową, nawet w przypadku, gdy ten egzamin nie bę­
dzie potrzebny podczas wstępowania na studia.

Prawdopodobnie w przyszłym roku tryb egzaminów maturalnych 
znów ulegnie zmianie. Do 14 maja specjalna komisja robocza ma opra­
cować projekt koncepcji składania egzaminów maturalnych. W skła­
dzie 9-osobowej grupy roboczej jest dyrektor szkoły im. Jana Pawła II 
Adam Błaszkiewicz, który ma czuwać nad specyfiką egzaminów dla 
szkoły mniejszości narodowych.

Krystyna Adamowicz

Uczącym się 
za granicą -  później

Obywatele Litwy, k tórzy  
uczą się w innych krajach i abi­
turienci, kształcący się w domu, 
państwowe egzaminy z mate­
matyki i historii będą składali 
później -  w czasie powtórnej 
sesji egzaminów państwowych.

Zgodnie z  rozporządzeniem 
ministra oświaty i nauki Kornel i- 
jusa Platelisa, egzaminy państwo­
we z m atem atyki d la tych. 
uczniów odbędą się 4 maja, z hi­
storii natomiast — 6 maja, podaje 
ELTA. Tymczasem pozostali abi­
turienci egzaminy państwowe z

Rodzina •  Oświata •  Wychowanie
D o d a t e k  d o  „ K u r i e r a  W i l e ń s k i e g o ”
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Czarnoborzanie w Krakowie

Cała gromada czamoborska razem z gospodarzami krakowskimi.

matematyki i historii złożą wcze­
śniej -  odpowiednio 17 i 24 
kwietnia.

Kandydat, który uczy się w 
innym kraju, podanie w centrum 
egzaminacyjnym powinien zło­
żyć do 26 kwietnia. Należy w nim 
wskazać, jaki egzamin państwo­
wy pragnie się zdawać oraz po­
dać numer faksu szkoły. Centrum 
egzaminacyjne prześle zadania 
do miejsc, wskazanych przez am­
basady Litwy. Kandydat, kszta­
łcący się w domu, podanie skła­
da na ręce dyrektora szkoły.

W połowie marca br. piętna­
stoosobowa g rupa młodzieży 
szkoły polskiej w  Czarnym Bo­
rze wyjechała do Krakowa na 
zaproszenie dyrekcji Katolickie­
go Liceum Ogólnokształcącego 
im. ks. S t  Konarskiego.

W poniedziałek przed godz.
13.00 witała nas młodzież liceal­
na razem z dyrekcją oraz nauczy­
cielami. Uczniowie zamieszkali w 
rodzinach rówieśników, natomiast 
opiekunowie grupy - w hotelu 
„A lf \  Czekały na nas atrakcyjne 
niespodzianki: wycieczki, lekcje 
z języka polskiego, obcego, histo­
rii, matematyki, informatyki. Mie­
liśmy przepiękne wycieczki na 
Wawel, np. Wzgórze Wawelskie 
jest najcenniejszym w świecie ze­
społem zabytkowym, na który 
składają się: Zamek Królewski, 
Katedra Krakowska i fortyfikacje. 
W jednej z wież Katedry podzi­
wialiśmy największy w Polsce 
dzwon „Zygmunt”, ufundowany 
przez króla Zygmunta Starego w 
roku 1520. W Zamku Królewskim 
oglądaliśmy ekspozycje muzeal­
ne: Komnaty, Skarbiec, Zbrojow­
nię, Wschód w zbiorach Wawel­

skich. Podziwialiśmy legendarne­
go Smoka.

Wiele wrażenia wywarła ar­
chitektura kościołów krakow­
sk ie j  np. Kościół Św. Andrzeja, 
zbudowany w stylu romańskim, 
kościół św. Piotra i Pawła repre­
zentuje rzymski barok. Natomiast 
największym gotyckim bazyli- 
kiem jest Kościół Dominikanów. 
Zwiedzając Kościół Mariacki słu­
chaliśmy cogodzinnego hejnału, 
zachwycaliśmy się ołtarzem Wita 
Stwosza.

Zw iedziliśm y O św ięcim  i 
Brzezinki - lagry, które pochłonę­
ły miliony niewinnych ofiar w cza­
sie okupacji hitlerowskiej.

Zakopane witało nas wspania- 
łą pogodą i słońcem. Po raz pierw­
szy ujrzeliśmy piękne szczyty, 
skrzący się śnieg, górali w ich 
pięknych strojach. Radości naszej 
nie było końca.

Zw iedziliśm y Rydlów kę - 
miejsce napisania dramatu „We­
sele” przez St. Wyspiańskiego. 
Teatr J. Słowackiego zachwycił 
nas swój ą  architekturą oraz pan­
tomimą, którą obejrzeliśmy na 
scenie. Natomiast Teatr Ludowy

Fot. archiwum szkolne

przywitał nas sztuką W. Szekspi­
ra „Wesołe kumoszki z Windso­
ru”.

W czytelni Liceum z miłą pa­
nią Heleną mieliśmy prelekcję nt. 
,;Trylogii” H. Sienkiewicza, a wie­
czorem oglądaliśmy film „Ogniem 
i mieczem” w kinie „Uciecha”.

Wieliczka - kopalnia soli, któ­
ra była czynna od XIII wieku, za­
skoczyła nas swymi cudami pod­
ziemnymi.

Czas upływał ciekawie i szyb­
ko. W niedzielę, 28 marca królew­
skie miasto Kraków - najpiękniej­
sze z polskich miast - żegnało nas 
wiosenną, słonecznąpogodą. Były 
uściski i łzy.

Serdecznie dziękujemy Dy­
rekcji Liceum, profesorom, którzy 
się nami opiekowali, Rodzinom, 
w których mieszkała nasza mło­
dzież, W spólnocie Polskiej za 
pokryte koszty podróży. Zdobyte 
wiadomości i wrażenia na długo 
pozostaną w naszej pamięci i ser­
cach.

Alina Mikołajewicz, 
kierowniczka wycieczki, 

nauczycielka szkoły polskiej w 
Czarnym Borze

wileńskiego —

starzy wilnianie wiedzą coś więcei
Z historii szkolnictwa

Być może o
W międzywojennym Wilnie 

było wiele szkół, każda z nich 
miała swoją historię, która zazwy­
czaj kończyła się na roku 1939. 
Jedną z takich placówek oświato­
wych była Szkoła Powszechna 
„Promień”. Właściwie żadne do­
kumenty nie zachowały się, a pa­
mięć ludzka jest zawodna. Zresz­
tą coraz mniej b. uczniów pozo­
staje wśród nas. Autor zwraca się 
do wszystkich, którzy mogą coś 
wnieść do poszerzenia wiedzy o 
tej szkole, o przekazanie swoich 
wspomnien lub innych materia-

„Promieniu”
łów. Poniższy tekst nie pretendu­
je do opisu historii tej placówki, a 
wiadomości w nim zawarte, 'po- 
chddzą od nieżyjącej od wielu lat 
Haliny Korowajczykowej.

Szkoła Powszechna „Pro­
mień” w Wilnie powstała zinicja- 
tywy kilku osób, wśród których 
pierwszoplanową rolę odegrał 
Tadeusz Ciszewski. Tadeusz Ci­
szewski ukończył Gimnazjum w 
Białymstoku, studia na Uniwersy- 
tecie Stefana Batorego w Wilnie i 
osiadł w tym mieście. Ożenił się i 
miał syna Janusza. Gdzieś około

1938-39 pracował w Komisaria­
cie Rządu, a następnie przeszedł 
do pracy w filmie. Jego stanowią 
sko Referenta Prasowego Premie­
ra objął ojciec niżej podpisanego 
Leonard Korowajczyk. Jako ofi­
cer rezerwy Tadeusz Ciszewski 
pod koniec sierpnia 1939 został 
zmobilizowany. Znalazł się gdzieś 
na Wołyniu i został w okrutny spo­
sób zamordowany przez Ukraiń­
ców.

Szkoła „Promień” powstała 
ok. 1930-32. Znajdowała się 
gdzieś na Zwierzyńcu, ale ze sta­

rych fotografii trudno ustalić do­
kładny adres. Szkoła była placów­
ką prywatną i jako taka była do­
syć elitarna. Wśród uczniów było 
wielu noszących historyczne na­
zwiska.

Prawie od początku istnienia 
„Promienia” matka niżej podpisa­
nego najpierw jako Halina Ku­
czyńska, a od 1933 Korowaj czy- 
kowa, pracowała w tej szkole jako 
nauczycielka. W 1936 szkoła 
przeniosła się na ul. Piłsudskiego, 
drugi lub trzeci dom za skrzyżo­
waniem z ul. Wiwulskiego, po

stronie parzystej. Przy szkole ist­
niało również przedszkole, ale 
gromadka dzieci była nieliczna. 
Jednym z  wychowanków, poza 
autorem, był Zygmunt Makoinik, 
syn znanego scenografa z Teatru 
Dramatycznego na Pohulance.

W 1939 lub 1938 r. kierownic­
two „Promienia” przejęła, po Ta­
deuszu Ciszewskim, Halina Koro- 
wajczykowa. Szkoła borykała się 
z wieloma trudnościami. Nabór 
uczniów, zapewne ze względu na 
wysokie koszty, był niezbyt duży.

(Dokończenie na str. 7)
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Porady rodzicom ■

Nasze dziecko jest uczniem...
Początek nauki w szkole jest 

dla najmłodszych dzieci dużym 
wydarzeniem i - niestety - za­
zwyczaj dużym stresem. Rodzi­
ce również m ają kłopoty: nie 
wiedzą, jaką szkołę wybrać dla 
synka lub córeczki - polską, ro­
syjską czy litewską. Myślę, że na 
wybór szkoły powinien zadecy­
dować język ojczysty rodziców, 
to znaczy język, który dziecko 
słyszy od kolebki. Przecież mat­
ka w swej wielkiej i bezgranicz­
nej miłości do dziecka nuciła pio­
senki do snu: „Aaa... kotki dwa, 
szare bure obydwa...”, nie zasta­
nawiając się przy tym, że już wpa­
jała mowę ojczystą.

Rodzice muszą zastanowić 
się również nad tym, czy potrafią 
mu pomóc w nauce, czy sprostają 
wymaganiom szkoły, czy dziecko 
pozbawione mowy ojczystej nie 
będzie miało kiedyś żalu do nich, 
gdy dorośnie. Niestety, takie fak­
ty są, toteż chciałabym życzyć, by 
nad rodzicami zapanował zdrowy 
rozsądek, by nie odbierali od dzie­
ci tego, co im się należy.

W pierwszych klasach dziec­
ko w bądź jakiejkolwiek szkole 
spotyka się z  nieznanymi dotąd 
obowiązkami i wymaganiami. 
Wchodzi w zupełnie nowe towa­
rzystwo, poznaje kolegów z klasy 
i nauczycieli. Od pierwszych wra­
żeń, może zależeć wiele: czy nar- 
uka będzie przyjemnością, czy 
udręką.

Częstym błędem rodziców, 
popełnianym nieświadomie, jest _ 
wzbudzanie strachu przed szkołą. 
Dzieci natomiast zaczynaj ą my śleć 
o szkole jako o przykrym obowiąz­
ku, boją się, że nic nie umieją, nie 
wierzą, we własne siły. Nie każdy 
uczeń w równym stopniu potrafi 
radzić sobie z przyswojeniem ma­
teriału. Pamiętajmy, ze sam proces 
intensywnego uczenia się nawet w" 
postaci gier jest dla niego czymś

zupełnie nowym. Może się zda­
rzyć, że w dzienniczkirucznia po­
jawi się jakaś uwaga, np. za ciągłe 
rozmawianie na lekcjach lub w II- 
IV kl. gorsze oceny...

Jeżeli rodzice zareagują na to 
ze złością lub będą stosowali kary, 
co się nieraz zdarza, to w świado­
mości dziecka mogą utrwalić się 
negatywne myśli: ,Jestem do ni­
czego”, „Nie potrafię się uczyć”, 
„Nigdy nie dostanę dobrej oceny” 
itd. A gdyby nauczyciel jeszcze 
stwierdził, że „nic z ciebie nie bę­
dzie”, to by przed dzieckiem w 
myślach świat się zamknął.

Strach przed karą może do­
prowadzić w przyszłości do ukry­
wania złych ocen przed rodzicami.

Warto poświęcić trochę cza­
su na rozmowę o otaczającym 
świecie, na zabawy rozwijające 
myślenie. Jednakże nie jest do­
brze, gdy podstawową rozrywką i 
źródłem informacji w domu jest 
telewizja, a późnym wieczorem 
wideo z programem dla dorosłych. 
Pewien pierwszak opowiadał na­
uczycielce: Rodzice oglądają do 
późna wideo, a ja przez uchylone 
drzwi również wszystko widzę, bo 
tam jest ciekawie...

Dziecko w swoim wieku po­
winno wykazać się. Robić to musi 
i w domu, i w szkole. Zabawa w 
życiu dziecka pełni wiele funkcji. 
Jest nie tylko odpoczynkiem, ale 
zarazem okazją do myślenia, a tak­
że źródłem dobrego samopoczu­
cia.

Dziecko musi mieć swój ką­
cik do nauki, do zabaw. Kupujmy 
dla nich zabawki, które kształcą, 
a nie te, które są piękne z wyglą­
du zewnętrznego. Odrzućmy na 
zawsze zabawki-pistolety, które 
wychowują zło, przemoc, prze­
stępstwo.

Wystarczająco tego mamy na 
co dzień w gazetach, w telewizji, 
w różnych środkach informacji.

Aby dziecko było zdrowe, dobrze 
się uczyło i dobrze się czuło w 
szkole, potrzebuje o wiele więcej 
niż my myślimy...

Po pierwsze, musi odpowied­
nio odżywiać się. Obecnie sporo 
rodzin nie jest w stanie zapewnić 
dziecku pełnowartościowe wyży­
wienie. Dlatego większość dzieci 
bezpłatnie odżywia się w  szkole. I 
to jest jeden ze sposobów przycią­
gania dzieci do szkoły. Dlatego 
dzieci chętnie chodzą do szkoły.

Czasem też rodzice przesad­
ną swą opieką szkodzą swej lato­
rośli, gdyż wydzielają im ostatnie 
oszczędności na kieszonkowe. A 
dzieci szybko z tym radzą: kupują 
gumy, słodycze i inne niepotrzeb­
ne rzeczy. Czy nie lepiej za ciężko 
zarobione pieniążki kupić dziecku 
książeczkę z obrazkami, z historyj­
kami obrazkowymi. Przecież w 
Wilnie jest niemało polskich księ­
garń, które są przepełnione książ­
kami o bogatej treści. Warto tam 
zaglądać rodzicom z dziećmi.

Dziecko już od pierwszej kla­
sy dowiaduje się, że ono też pra­
cuje. I jego praca jest ciężka, bo 

. pracuje i w szkole, i w domu. Nie 
jest sekretem, że rodzice pomaga­
ją  dzieciom w domu w nauce. Pra­
ca dziecka jest wytężona i nie za­
wsze zrozumiała. Dlatego bądźmy 
tolerancyjni w stosunku do dzieci.

I jeszcze jedna propozycja 
dla rodziców: wszyscy kiedyś cho­
dziliśmy do szkoły, z większym 
łub mniejszym powodzeniem zdo­
bywaliśmy wiedzę i nowe do­
świadczenie. Przypomnijmy sobie 
nasze rozterki, strach przed dwój­
ką i „złym nauczycielem”. Być 
może pomoże nam zrozumieć na­
sze dzieci.

Krystyna Kirkiewicz, 
naucżycielka-metodyk 

Szkoły Średniej w Micku- 
nach, rej. wileński

Uczniówfe w Klwiskiej Szkole Podstawowej mają złote ręce, a lekcje robót uważają za najciekawsze.
Fot. Jerzy Karpowicz

Być może o „Promieniu” starzy wilnianie wiedzą coś więcej
(Dokończenie ze str. 6) 

Wśród nauczycieli, oprócz 
wyżej wymienionych, był Zbi- 
: gniew Skowroński, znany po woj­
nie aktor. W jesieni 1939, przez 
kilka tygodni, uczył Władysław 
Kuczyński, późniejszy profesor 
Politechniki Łódzkiej, który przy­
był do Wilna z Warszawy. Jesz­
cze przed wojną „Promieniem” 
kierował zespół nauczycieli okre­

ślający się jako towarzystwo pe­
dagogiczne „Promień”. W jesieni 
1939, wraz z okupacją litewską, 
do szkoły przeniesiono trochę 
uczniów z innych placówek. Szko­
ła funkcjonowała dosyć krótko i 
zapewne jeszcże tej samej jesie­
ni, a może i wiosny następnego 
roku została żlikwidowana.

To tyle, co niżej podpisany wie 
o szkole „Promień”. Gdyby ktoś

~ Czytelników mógł coś dorzucić 
z własnych wspomnień lub wiado­
mości zaczerpniętych z innych 
źródeł, W.K. byłby ogromnie 
wdzięczny. Poszerzyłoby to wie­
dzę o polskiej oświacie w między­
wojennym Wilnie.

Władysław Korowaj czy k 
ul. Wiwulskiego 13 m 18 
93-545 Łódź 
tel/fax 0-42 684-96-57

Obiad prezydenta z organizatorami tegorocznego 
Festiwalu Wileńskiego -

Rozmawiano o przygotowaniach
Prezydent Vaidas Adamkus przyjął wczoraj organizatorów te­

gorocznego Festiwalu Wileńskiego i niektórych jego sponsorów in­
formuje ELTA.

Przy obiadowym stole dyrektor generalny Litewskiej Filharmo­
nii Narodowej Gintautas Kevi5as i muzyk Petras GeniuSas zapoznali 
patrona festiwalu V. Adamkusa z przygotowaniami do tego wydarze­
nia.

G. Keviśas powiedział prezydentowi, że festiwal wileński stał się już 
jedną z najbardziej znanych w Europie tego rodzaju imprez. Jak poinfor­
mował kierownik Filharmonii Narodowej, zainteresowanie tym festiwa­
lem odczuwa sią w wielu państwach -  miłośnicy muzyki klasycznej intere­
sują się, gdzie i kiedy mogą nabyć bilety na koncerty festiwalu.

Na obiedzie z prezydentem obecnj,byli też mer Wilna Rolandas Pak- 
sas, wiceprzewodniczący zarządu Banku Wileńskiego Raimondas Kutra, 
redaktor naczelny dziennika “Lietuvos rytas” Gedvydas Vainauskas.

(ELTA)

W Filharmonii Narodowej

III Festiwal Wileński
Dyrektor generalny FN Li­

twy G intautas Kevi$as znów 
zwołał konferencję prasową w 
murach swej czcigodnej instytu­
cji, aby zapowiedzieć program 
kolejnego III Festiwalu Wileń­
skiego. Impreza ta tak przypa­
dła do gustu litewskiej publicz­
ności, że z wielką niecierpliwo­
ścią stale ją  wyczekuje. Na kon­
certy festiwalu stawia się cala 
„generalicja”, korpus dyploma­
tyczny, zagorzali melomani. Bo 
też dyrek to r Kevi§as zawsze 
przygotowuje sporo rodzynków.

Tak będzie i tym razem. Od 
razu zaznaczam, że ceny biletów 
nie przekraczają granic rozsądku
1 jak w ubiegłym roku wahają się 
od 20 do 50 litów.

Inauguracja FW odbędzie się
2 czerwca w kościele Panny Ma­
rii, czyli franciszkańskim na ul. 
Trockiej 9. Symbolicznie kończąc 
nasz XX wiek, do udziału w tym 
koncercie zaproszono jednego z 
najwybitniejszych kompozytorów 
mijającego stulecia, Krzysztofa 
Pendereckiego. Pod jego batutą 
orkiestra „Śinfonia Varsovia”, 
chóry Litewskiej Akademii Mu­
zycznej oraz niewidomych, „Vil- 
nius” wykonają „Siedem bram Je­
rozolimy” Pendereckiego. Solo- 
Wać będą Bożena Harasimowicz 
(sopran),Izabella Kłosińska (so­
pran),Ewa Podleś (mezzosopran) 
z Polski.

5 czerwca w Wielkim Podwó­
rzu'Piotra Skargi. odbędzie się 
koncert poświęcony Yehudi Me­
nuhinowi. M iał wziąć w nim 
udział sam mistrz, ale niestety, 
przedwczesna śmierć zabrała nam 
tego znakomitego muzyka. Kon­
cert jednak Odbędzie się z takim 
samym programem, jaki ułożył 
mistrz. I znów wystąpi „Sinfonia 
Varsovia”, Państwowy Chór z 
Kowna oraz soliści Teresa Seidl 
(sopran, Niemcy), Liliana Bizine- 
che-Eisinger (mezzosopran, Por­
tugalia), Algirdas Janutas (tenor), 
Benno Schollum (bas, Austria). W 
programie - Symfonia nr 4 F. 
Schuberta, „Stabat Mater” G. Ros­
siniego. 9 czerwca w sali FN - za­
wsze oczekiwany, szczerze łubia­
ny Gidon Kremer z programem 
poświęconym tangu argentyńskie­
mu., Tym razem mistrz coś tam 
sobie zaplanował z naszą słynną 
baletnicą Egle Śpokaite, ale pro­
gram oczywiście nie obejdzie się 
bez ulubionego kompozytora Kre- 
mera - Astora Piazzoli. Znakomi­
tej parze towarzyszyć będzie trio

i muzyk grający na nieznanym u 
nas instrumencie bandoneon - 
Marcelo Nisinman.

Również w FN. 11 czerwca 
wystąpi „Tafelmusik Baroąue Or­
chestra” z Kanady (Jeanne La- 
mon) i Marion Verbruggen (flet). 
W programie - A. Corelli, A. Vi- 
valdi, G.F. Haendel i in.

12 czerwca w tej samej sali 
grać będą Raimundas Katilius 
(skrzypce) i Golda Wainberg-Tatz 
(fortepian, USA).

15 czerwca, w Dniu Żałoby, 
Litewska Narodowa Orkiestra 
Symfoniczna, chór „Aiuoliukas”, 
Państwowy Chór z Kowna wyko­
nają „Reąuiem” H. Beriioza. Za 
pulpitem dyrygenckim stanie Ala- 
in Lombard z Francji, śpiewać 
będzie jego rodak, tenor Jean-Luc 
Viala.

18 czerwca usłyszymy jedne­
go z najznakomitszych skrzypków 
naszych czasów Vadima Repina z 
Rosji, któremu akompaniować 
będzie •Orkiestra Narodowa z Ju- 
ozasem Domarkasem na czele. 
Wykonają oni „"Hiszpańską Sym­
fonię” E. Lalo i „Symfonię nr 3” 
C. Saint-Saensa.

20 czerwca w sali FN odbę­
dzie się „festiwal na festiwalu” - 

'  zjadą gwiazdy z całego świata, a 
wśród nich Vadim Repin i Jurij 
Baszmet z Rosji, David Geringas 
z Niemiec, Muza Rubackyte z 
Francji, Hans Roelofsen z Holan- 

-dii. Podczas koncertu odbędzie się 
premiera. Nasza słynna kompozy- 
torka Onute Narbutaite specjalnie 
na festiwal napisała utwór „Ru- 
dens ritumele. Hommage a Fryde­
ryk”, poświęcony 150 rocznicy 
śmierci Fn Chopina.

Będzie też szereg koncertów 
w wileńskich kościołach św. Jana, 
Bernardynów, w Wileńskiej Gale­
rii Obrazów, czyli pałacu Chod- 
kiewiczów. -Odbędą się premiery 
utworów znakomitego gruzińskie­
go kompozytora Giji Kanczeli i 
Sofii Gubaidulinej.

29 czerwca w pałacu Chodkie- 
wiczów w wersji koncertowej zo­
stanie wykonana opera G. Rossi­
niego „Tankred”. Tam też wystą­
pi trupa taneczna „Maria Vibo Fla- 
menko” z Hiszpanii.

Festiwal zakończy w Dniu 
Państwowości Litewskiej, 6 
czerwca, wielki koncert w Podwó­
rzu Piotra Skargi. Zostanie wyko­
nana monumentalna „Pieśń o zie­
mi” G. Mahlera z udziałem soli- 
stów z Francji i Niemiec.

Barbara Z n ajd z iło w sk a
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1. Niezbyt bezpieczna Polska
w  prasie litewskiej często 

ukazują się informacje o niebez-
pieczeństwach(napady, wymu­
szanie haraczy, kradzieże samo­
chodów), które czyhają na oby­
wateli Litwy na terenie Polski.

„Kurier Wileński” postano­
wił sprawdzić - czy rzeczywiście 
Polska się stała niebezpiecznym 
krajem dla gości z Litwy i zwró­
cił się z tym pytaniem do przed­
stawicieli polskiej policji - funk­
cjonariuszy, których bezpośred­
nim obowiązkiem jest obrona 
ludzi przed bandytami.

Litwini - naród cywilizowany
- Jeśli chodzi o turystów z Li­

twy, to kłopotów z nimi nie mamy. 
Litwini, także zresztą, jak Estoń­
czycy czy Łotysze, po pierwsze, 
są bardziej ucywilizowani i mają 
nieco inną kulturę i filozofię ży­
cia niż przedstawiciele innych 
postradzieckich republik - powie­
dział ,.Kurierowi Wileńskiemu" 
rzecznik prasowy Komendanta 
Stołecznej Policji (KSP) podko­
misarz Dariusz Janas. - Poza tym 
republiki nadbałtyckie w byłym 
ZSRR były najbogatsze.

Wyższy społeczno-material- 
ny status mieszkańców Litwy 
sprawia, że w handlu z Polskąpro- 
wadząoni pierwsze skrzypce (no­
tabene, największymi przemytni­
kami przez granice Polski są rów­

n ież  mieszkańcy naszego kraju, a 
najwięcej wytwórni pirackich płyt 
kompaktowych czy gier kompute­
rowych jest na Litwie).

Jednak wyższy społeczno-ma- 
terialny status turystów z Litwy 
powoduje także, że w większości 
stają się oni ofiarami przestępstw.

Bracia - krzywdzicielami
. Jak wspominaliśmy, obywate­

le Litwy w większości bywająofia- 
rami przestępstw. A kim są ci, co 
krzywdzą przybyszy zza wschod­
niej granicy? Otóż są to reprezen­
tanci byłej „bratniej rodziny” - 
Ukraińcy, Białorusini, Rosjanie.

- 1 tu napotykamy trudności - 
mówił D.Janas. - Polskie prawo 
karne, zresztą jak i każde prawo 
karne wymaga, by osoba poszko­
dowana złożyła zameldowanie o 
dokonanym przestępstwie i ewen­
tualnie przez jakiś czas była do 
dyspozycji policji, by w przypad­
ku schwytania złodzieja, jeśli to 
była kradzież, mogła go rozpo­
znać. Tylko w wypadku bezpo­
średniego rozpoznania sprawca 
może zostać aresztowany. Nato­
miast tiiryści-z Litwy przyjeżdża­
ją  do Polski na dzień, lub dwa, 
najczęściej w celach handlowych 
i nie mają czasu, aby czekać. Do­
konane przestępstwa przeważnie 
nie bywają zgłasrane - przestępcy 
wiedzą o tym i z tego korzystają.

- Jeżeli ofiara nie ma czasu, 
by zostać w Polsce, należy, po 
zgłoszeniu zameldowania, zosta­
wić telefon kontaktowy (może to 
być, np. Konsulat Litwy) i upo­
ważnić konkretną osobę (np. 
Konsula) do reprezentowania 
swoich interesów w Polsce.

W Warszawie 
jest niebezpiecznie
Przyznali to wszyscy rozma­

wiający z „Kurierem Wileńskim” 
funkcjonariusze policji.

Najniebezpieczniejsze miej­
sca Warszawy - to tereny dworców 
kolejowych i autobusowych, a 
zwłaszcza dworce: Warszawa Za­
chodnia i Warszawa Centralną, 
które mają bezpośrednie połącze­
nia z Wilnem. Tu na turystów z 
Litwy oczekują „rosyjskojęzycz- 
ni” zbóje.

- Trzeba też pamiętać o tym - 
twierdzi D.Janas, - iż w momen­
cie, gdy jest patrol policyjny, czy 
wycieczka jest w zwartej grupie, 
przestępcy zwykle nie atakują. 
Gdy widzą, że jakiś człowiek jest 
sam, chce wymienić pieniądze w 
kantorze, lub znajduje się w od­
ludnym miejscu, wtedy, jak sza­
kale - w kilka osób, atakują. Za­
chowują się brutalnie i bezczelnie. 
W celu uniknięcia przykrych 
zajść, radzilibyśmy poruszać się w

Trzymanie pieniędzy i  dokumentów w jednym miejscu grozi ich utratą.
Fot. Marian Paluszkiewicz

grupach w miejscach publicznych, 
nie chodzić na odludziu, nie „afi­
szować” posiadanych pieniędzy i 
możliwie jak najszybciej opuścić 
teren dworca. Poza tym, istnieje 
ogólnopolicyjna możliwość unik­
nięcia większych strat - nigdy nie 
wolno mieć pieniędzy w jednym 
miejscu. Utrapieniem dla policji 
jest noszenie saszetek na pasku - 
gdzie są wszystkie pieniądze i 
dokumenty. Nawet w wypadku 
stawiania oporu sprawca po pro­

stu zrywa taką saszetkę i kradnie 
cały dobytek. Najlepiej by było, 
gdyby zwykły turysta posługiwał 
się czekami podróżnymi lub kar­
tami kredytowymi, które wyelimi­
nują możliwość ewentualnych 
strat. Zalecane jest również ubez­
pieczenie się przed podróżą. - 1 w 
żadnym wypadku nie .wolno ob­
cować ̂ nieznajomymi, odpowia­
dać na ich pytania - radzi D.Janas.

(Cdn.)
Paweł Kobak

Ofiara okazała się...przestępcą„Praworządność” 
przed sądem

P ro k u ra tu ra  G en e ra ln a  
zakończyła, śledztwo w sp ra ­
wie byłych funkcjonariuszy  
p raw o rz ą d n o śc i w ysok iej 
rangi i we w torek przekazała 
ją  do Wileńskiego Sądu O krę­
gowego.

Sprawa kama dotyczy 5 by­
łych funkcjonariuszy, oskarża­
nych o wymuszanie łapówek na 
wielką skalę, nadużywanie sta­
nowiska służbowego i o poma­
ganie w popełnieniu przestęp­
stwa.

Przed sądem staną: były ko­
misarz zarządu kontroli grup 
przestępczych wydziału badań 
zorganizowanej przestępczości 
D epartam entu P o lic ji przy 
MSW RL Jan Wojsznis, komi­
sarz zarządu kontroli wydziału 
badań zorganizowanej przestęp­
czości w sferze ekonomiki Pra- 
nas Algis Żilionis, st. komisarz

Policja 
p oszukuje...

...Aleksandra Rogacziowa 
(ur. 1949 r.), k tóry zag inął 
12.02.1999 r. Rysopis poszuki­
wanego: wzrost -180 cm; budo­
wa ciała - szczupła; _włosy pro­
ste; oczy niebieskie; nosił wąsy. 
Osoby, które cokolwiek wiedzą 
o losie zaginionego, proszone są 
o poinformowanie wydziału po­
szukiwań wileńskiego Główne­
go Komisariatu Policji: tel. 72- 
19-42.

wydziału badań przestępstw  
ekonom icznych w ileńskiego 
Głównego Komisariatu Policji 
Arvydas Lukośevićius, inspek­
tor wydziału badań przestępstw 
ekonomicznych policji krymi­
nalnej tego samego komisaria­
tu Darius Liepus oraz komisarz- 
inspektor pododdziału Kęstutis 
Jakutis.

Wojsznis został zatrzymany 
w czerwcu ubiegłego roku na 
podstawie podejrzenia o wzię­
cie łapówki w wysokości 15.000 
USD  od spó łk i “ K uerkus” . 
Oskarżony w tej spółce przepro­
wadził rewizję i zabrał różne 
dokumenty. Później, przez po­
średnika, za zwrot dokumentów 
zażądał pieniędzy od kierownic­
twa spółki. W trakcie śledztwa 
w tej sprawie zatrzymano póź­
niej jeszcze 4 funkcjonariuszy.

(BNS).

Jak  powiadomił nas mł. in­
s p e k to r  C zesław  J u o d is , 6 
kw ietnia br. o godz. 2 min. 40 
f u n k c jo n a r iu s z e  w y d z ia łu  
p rz e s tę p s tw  k ry m in a ln y c h  
K om isariatu Policji rej. wileń­
skiego otrzym ali zawiadomie­
nie z wileńskiego szpitala, że 
p rzyw iez iono  m ężczyznę z 
ran ą  ciętą szyi.

...Do tragedii doszło około 
godz. 24.00 w nocy. W domku 
działkow ym  należącym  do 
A leksinów , we wsi Kowalki 
(gmina mariampolska, rej. wi­
leński) prawdopodobnie obcho­
dzono ciąg dalszy Świąt Wiel­
kanocnych. Swietłana Aleksina 
(ur. 1979 r.) w towarzystwie kil­
ku osób oraz przybyłego „w go-' 
ścinę” młodego mężczyzny pili 
alkohol. 1 jak to zwykle bywa 
w takich przypadkach, doszło 
do sprzeczki między młodymi. 
Świadkowie konfliktu pośpiesz­
nie opuścili domek i wypadki 
rozwijały się już „sam fia sam”. 
Trudno teraz ustalić prawdziwą 
przyczynę tego, co się dalej sta-

Podpalenie  .............  - ■■

W czoraj w nocy w Kownie 
p o d p a lo n o  sk lep  to w aró w  
przem ysłowych, należący do 
ZSA „Dam a” .

Jak poinformował agencję 
ELTA Departament Ochrony 
Przeciwpożarowej i Ratownic­
twa, pół godziny po północy po­
żar wybuchł na ulicy Bajora* na

łoi Dziewczyna tw ierdziła na 
przesłuchaniu, że młody czło­
wiek do niej się „czepiał” , po­
tem , gdy S w ietłana  staw iła  
opór, zaczął ją  bić...Ta schwy­
ciła nóż i dźgnęła napastnika w 
szyję. Chociaż rana nie była głę­
boka i rannego odwieziono do 
szpitala , praw dopodobnie na 
skutek w ykrw aw ienia się, w 
szpitalu około godz. 9-10 z rana 
m ężczyzna zm arł. Sw ietłanę 
Aleksinę zatrzymano na 48 go­
dzin. Na. razie.

W trakcie śledztwa ustalono, 
że denatem był prawdopodob­
nie Aleksańdras Komarovas (na 
zdjęciu). Dziewczyna zeznała, 
że widziała go zaledwie kilka 
razy i właściwie nic ich nie łą­
czyło. Nie była też pewna imie­
nia i nazwiska i dlatego krymi­
nalistycy rozpoczęli sprawdza­
nie tożsamości zabitego. W wy­
dziale poszukiwań Głównego 
Komisariatu Policji wyjaśniło 
się, że Aleksańdras Komarovas 
był...poszukiwany od 1997 r. 
przez wileński Komisariat Po-

piętrze murowanego budynku. 
Podczas pożaru spłonęły znaj­
dujące się w magazynie towary 
przemysłowe, część dokumen­
tów ewidencji buchalteryjnej. 
Pozostała część została uszko­
dzona. Płomień zgaszono mniej 
więcej w ciągu półtorej godzi­
ny.

licji nr 3 za rabunek i uprowa­
dzenie samochodu. 2 lata Ko- 
marovas przypuszczalnie ukry­
wał się w domkach działkowi- 
czów, gdzie wreszcie dosięgnął 
go los...

Jeżeli ktoś z krewnych dena­
ta rozpozna go na przedstawio­
nym zdjęciu, proszony je s t o 
poinformowanie policji krymi­
nalnej rej. wileńskiego na tele­
fon: 72-86-81.

Irena Litwin

W wyniku pożaru ucierpia­
ło  720 m kw. p om ieszczeń  
„Damy”. Podczas gaszenia po­
żaru zalano wodą sklep spożyw­
czy na parterze, należący do 
ZSA „Venta”.

Strażacy nie mają wątpliwo­
ści co do umyślnego spowodo­
wania pożaru. Śledztwo trwa.

Pożar sklepu w Kownie
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Polska
Apel

Prezydium Konferencji Epi­
skopatu Polski zwróciło się w śro­
dę z apelem o ofiary pieniężne i 
modlitwy o pokój dla „cierpiącej 
ludności Kosowa”.

Ofiary pieniężne będą zbierane 
wnajbliższąniedżielę - poświęconą 
Miłosierdziu Bożemu - we wszyst­
kich kościołach katolickich w Polsce.

„Prezydium Konferencji Epi­
skopatu Polskizwielkim bólem przyj­
muje napływające wciąż informacje 
o dziesiątkach tysięcy uchodźców 
z Kosowa, którzy zostali zmuszeni 
do opuszczenia swej ziemi. Czystki 
etniczne, bombardowania i masakry 
w sposób bolesny dotykają na­
szych braci w wierze, którzy jako 
dzieci Boże przynależą do ludów ba­
łkańskich” - głosi komunikat Prezy­
dium Episkopatu Polski.

Zdaniem Prezydium Episkopa­
tu, „w obliczu dokonującej się na 
naszych oczach tragedii nikt nie 
może pozostać obojętny - jedna z 
najsmutniejszych godzin w  historii 
Europy domaga się -solidarności 
duchowej i materialnej wszystkich 
chrześcijan”.

ŚWIAT i mm

Chleb i telefon dla uchodźców

Korupcja
W tym roku polskie służby 

zwalczające korupcję zareje­
strowały 94 przypadki sprzedaj- 
ności urzędniczej oraz przekup­
stwa - napisano w raporcie przy­
gotowanym w MSWiA, z którym 
zapoznają się w środę posłowie z 
komisji Administracji i Spraw 
Wewnętrznych.

W ześzłymroku wszczęto 411 
postępowań o przyjęcie lub wrę­
czenie łapówki w zamian za okre­
ślone korzyści. W Polsce rocznie 
rejestruje się ok. tysiąca prze­
stępstw związanych z korupcją

W zeszłym roku udowodnio­
no przyjęcie łapówek na sumę 5,7 
min zł, aresztowano 37 osób. Służ­
by zwalczające ten proceder nie 
potrafią jednak w pełni ocenić 
skali występowania tego żjawi- 

' ska w Polsce.
Łapówkę wręcza się. min. w J  

celu zatajenia informacji mających 
wpływ na kurs akcji na giełdzie lub 
inform^i tajnych, umożliwiających 
bardziej opłacalną grę na rynku pa­
pierów wartościowych. Daje się 
również łapówki w celu zaniżenia na­
leżności celnych i podatkowych.

Pomoc
Przyjęcie 500 uchodźców z 

Kosowa zadeklarował we wtorek 
przedsiębiorca i poseł AWS z 
Sosnowca, M arek Kolasiński. 
A daptację pom ieszczeń dla 
uchodźców i ich utrzymanie za­
mierza sfinansować z własnych 
środków.

Uchodźcy mieliby zamiesz­
kać w - należącym dó Kolasiń- 
skiego - dawnym kompleksie re- 
kreacyjno-mieszkalnym w Sław­
kowie koło Dąbrowy Górniczej 
(woj. małopolskie). Zdaniem po­
sła, budynki będą gotowe na przy­
jęcie imigrantów za 2-3 tygodnie. |  
Niezbędne remonty przeprowa­
dzą należące do niego firmy.

Poseł Kolasiński podkreślił, 
że jego inicjatywa jest niezależna 
od rządowej deklaracji dotyczą­
cej zaproszenia tysiąca uchodź­
ców. Do pomocy uchodźcom skło- 
ńiłyKolasińskiegom.in. wielka­
nocne apele papieża o pokój w 

- Kosowie i pomoc humanitarną 
dla ofiar konfliktu.

Setki wygłodzonych i zmęczo­
nych albańskich uchodźców czeka­
ły w środę w słońcu na swój pierw­
szy chleb w obozie Stankovec w 
Macedonii, do którego w nocy prze­
wieziono ich z ziemi niczyjej na 
macedońsko-kosowskiej granicy.

Niektórzy z ludzi, czekających 
w kilkudziesięciometrowej kolejce, 
spędzili ponad tydzień w błocie i 
brudzie koczowiska na przejściu 
granicznym Blace. „Dziesięć dni się 
nie myłem, nie spałem i prawie nic 
nie jadłem” - wzrusza ramionami 23- 
letni Driton, mechanik z Prisztiny. 
„Nie myślałem nawet, że człowiek 
może tak żyć”.

Improwizowany obóz w Blace, 
w którym wg szacunków Wysokie­
go Komisarza ONZ ds. Uchodźców 
(UNHCR) koczowało około 65 ty­
sięcy osób, macedońskiewładze zli­
kwidowały w nocy z  wtorku na śro­
dę. „Po prostu zapakowali nas do 
autobusów i przewieźli kilkakilome- 
trów dalej” - opowiada 25-Tetnia

Bez zmian
Prezydent Bill Clinton przy­

pomniał w środę warunki, które 
musi spełnić Belgrad, by NATO 
zaprzestało bombardowań w Jugo­
sławii.

Prezydent Slobodan Milosze- 
vić musi wycofać swe siły zKoso- 
wa, zezwolić na powrót uchodźców 
i na rozmieszczenie sił międzynaro­
dowych w prowincji. Nic poniżej 
tego nie doprowadzi do pokoju - 
podkreślił Clinton.

W przemówieniu na temat po­
lityki zagranicznej prezydent USA 
zapewnił, że Sojusz pozostaje zjed­
noczony w determinacji, by zmusić 
Miloszevicia do spełnienia swych 
żądań.

Aferdita, znajoma Dritona.
„Kiedy nas tu przewożono, 

nikt nas nie zarejestrował, nikt nie 
zapytał, gdzie są nasi bliscy, czy 
kogoś nie zgubiliśmy, czy kogoś 
nie szukamy” - skarżą się.

Francuskie oddziały NATO, 
które postawiły obóz, zorganizo­
wały łączność - przed namiotem, 
za improwizowanym ogrodzeniem 
stoi telefon satelitarny. Do telefo­
nu kolejka tylko trochę krótsza fiiż 
do chleba.

Ludzie proszą też dziennikarzy 
i pracowników organizacji huma­
nitarnych o możliwość skorzysta­
nia z telefonu komórkowego. Nie­
którzy podają numery telefonów, 
pod które mamy zadzwonić i za­
wiadomić ich krewnych, że żyją.

Driton dzwoni na komórkę wuj­
ka, który przedostał się do Alba­
nii. Po krótkiej rozmowie zwraca 
telefon z ,szerokim uśmiechem na 
twarzy. „Moi są żywi Uzdrowi” - 
mówi. „Zostali w Kosowie, ale

Setki uchodźców potrzebują nie tylko chleba, ale i pomocy me-
Fot. EPA-ELTA 

I ją, czy to prawda. Nie wszyscy 
wierzą, że w Kosowie ogłoszono 
zawieszenie broni. „Może i mówisz 
prawdę” ||k iw a  głową Driton.» 
„Wypędzili nas, tomogąprzestać 
strzelać”.

dycznej. 
chyba nic im się nie stało”.

Ludzie w obozie są poważ- 
‘ nie zmartwieni - w środę dotarły 
do nich wiadomości, że serbskie 
władzę zamknęły granicę i nikogo 
zj^osowa nie wypuszczają. Pyta-

Debata w sprawie odwołania prokuratora generalnego-

Nazwisk nie podał
Na wniosek komunistów niż­

sza izba rosyjskiego parlamentu 
przeprowadziła w środę debatę na 
temat usunięcia przez prezyden­
ta prokuratora generalnego Ju­
rija Skuratowa.

Na posiedzenie zaproszono 
samego Skuratowa, szefa moskiew­
skiej prokuratury Siergieja Gierasi- 
mowa (którego zastępca wszczął 
śledztwo przeciw Skuratowowi) i 
rosyjskiego ministra spraw we­
wnętrznych Siergieja Stiepaszyna.

Lider komunistów Giennadij 
Ziuganow mówił wcześniej, że Sku- 
ratow został, usunięty, gdyż „zdo­
był dokumenty, świadczące o tym,

że wokół Jelcyna zgromadziła się 
skorumpowana klika”.

Zdaniem komunistów, Skura­
tow otrzymał ze Szwajcarii dane na 
temat ok. 20 osób z rosyjskiej elity, 
które mąjąkonta w bankach szwaj­
carskich. W środę Stiepaszyn za­
pewnij że „do Szwajcarii.i kilku kra­
jów Europy Zachodniej wyjechała 
grupa pracownikow MSW”, która 
ma sprawdzić informacje o kontach 
bankowych.

Spodziewano się, że podczas 
debaty w Dumie Skuratow poda do 
wiadomości szczegóły zawarte w 
dokumentach.

Wbrew oczekiwaniom komu-

„Naziści naszych czasów”
Premier wchodzącej w skład 

Jugosławii Republiki Serbii po­
wiedział, że należy postawić przed 
sądem „nazistów naszych cza­
sów” - Clintona, Chiraca, Schro­
edera, Blaira i Madeleine Albri- 
ght - podał w środę dziennik „Po- 
litika” .

Belgradzka gazeta związana z 
rządzącą Serbią i Jugosławią, par­
tią socjalistyczną Slobodana Mi- 
loszevicia zrelacjonowała wizytę

premiera Serbii Mirko Mag anovicia 
w zbombardowanym w poniedzia­
łek przez lotnictwo NATO górni­
czym miasteczku Aleksinac. Zgi­
nęło tam 12 osób, a 30 odniosło 
rany.

„Faszyści w.czasie II wojny 
światowej też zrzucali bomby na 
górników, ich żony i dzieci” - po­
wiedział serbski premier, cytowa­
ny przez „Politikę” za agencjąTan- 
jug, dodając, że „zbrodnie” NATO

„nie ustępują” tym, których doko­
nywali Niemcy.

We wtorek minęło 58 lat od 
• hitlerowskiej agresji na Jugosławię. 
Władze wykorzystują tę rocznicę 
do celów propagandowych.

„Jasny jest cel zbrodniarzy z 
NATO. Ich rzeczywistym celem 
jest zabijanie ludzi, mieszkańców 
Serbii. Jest to ludobójstwo” - po­
wiedział serbski premier przytacza­
ny przez „Politikę”.

Łukaszenka zarzuca Zachodowi finansowanie opozycji-

Białoruś będzie się bronić
Prezydent Aleksandr Łuka­

szenka, występując w środę z do­
rocznym orędziem do obu izb bia­
łoruskiego parlam entu, powie­
dział, że „za pieniądze, które Za­
chód przekazuje miejscowej opo­
zycji, kupowana jest broń”.

„Dlaczego przekazujecie do 
swoich krajów nieprawdziwe infbr- 
macje o Białorusi? Po co kręcicie z 
opozycją i finansujecie bezpraw­
ne działania tych rewizjonistów?” 
- pytał wzburzony Łukaszenka ze­
branych w sali posiedzeń parla­
mentu ambasadorów.

Na potwierdzenie swoich 
zarzutów białoruski prezydent 
polecił w najbliższych dniach 
opublikować zdobyty przez wła­
dze dokument, w którym - jak się 
wyraził - jasno napisano, komu, 
ile i za co zapłacą zachodnie pań­
stwa.

Zdaniem Łukaszenki, Za­
chód finansuje również plano­
wane na Grodzieńszczyźnie i w 
Obwodzie Brzeskim, zjazdy Po­
laków i Ukraińców. „Uczestnicy 
tych zjazdów mają zamiar zażą­
dać dla swoich narodów auto­
nomii na terytorium Białorusi” - 
ostrzegał prezydent.

Podkreślił, że w jego pań­
stwie nie powtórzy się wariant 
Jugosławii. Zapowiedział, że 
Białoruś będzie się bronić, a na 
wszelkie, obserwowane przez 
miejscowe służby przygranicz­
ne ruchy wojsk w Polsce i na 
Litwie, odpowie w sposób ade­
kwatny.

Głównym celem doroczne­
go wystąpienia była jednak nie 
ocena sytuacji międzynarodo­
wej, lecz propozycje prezyden­
ta w sprawie wyjścia Białorusi z

kryzysu. Chociaż Łukaszenka 
zapewniał, że miejscowa gospo­
darka jest stabilna, PKB rośnie i 
zahamowano spadek produkcji, 
to jednak suchej nitki nie zosta­
wił na ministrach i gubernato­
rach.

Najbardziej dostało się mini­
strowi rolnictwa. Według Łuka­
szenki, przygotowania do zbliża­
jących się siewów są niedosta­
teczne. „Bez chleba, bez wła­
snych produktów będziemy bez­
bronni. A wtedy będą rozmawiać 
z nami, jak w Jugosławii” - mówił 
prezydent.

Szef resortu rolnictwa, po­
dobnie jak jego koledzy z innych 
ministerstw, rząd i parlament, do­
stali miesiąc na poprawienie sy-

nistycznych deputowanych Dumy 
Skuratow nie podałjednak ani jed­
nego nazwiska osób podejrzanych 
o korupcję.

Minister spraw wewnętrznych 
Siergiej Stiepaszyn poinformował 
deputowanych, że dane dotyczące 
kont bankowych w Szwajcarii moż­
na ujawnić tylko na podstawie de­
cyzji sądu.

Szef moskiewskiej prokuratu­
ry powiedział natomiast, że sposób 
wszczęcia postępowania przeciw 
Skuratowowi „wywołał niedowie­
rzanie pracowników prokuratury”. 
Całą sprawę uznał za „próbę poli­
tycznego nacisku” na prokuraturę.

Obietnica
Prezydent Jugosławii Slobo­

dan Miloszević „obiecał” prezy­
dentowi cypryjskiemu Spirosowi 
Kiprianu „przekazanie” trzech żo­
łnierzy amerykańskich, uprowa­
dzonych w ubiegłym tygodniu na 
granicy jugosłowiańsko-mace- 
dońskiej.

Zatruci 
alkoholem

23.986 osób zmarło w uble$ym
ro k u  w Rosj i w wyniku zatrucia al­
koholem - poinformowała w środę 
agencja ITAR-TASS, powołując się 
na służbę epidemiologiczną kraju.

Zdaniem rosyjskich specjali­
stów, w ciągu ostatnich dziesięciu 
lat ponad pięciokrotnie wzrosła w 
Rosji ilość zachorowań na psycho­
zy alkoholowe.

Jednocześnie znacznie zwięk­
szyła się ilość i asortyment napo­
jów alkoholowych oraz wyrobów 
perfumeryjno-kosmetycznych, spo­
żywanych jako napoje wyskokowe.

W trosce o zdrowie społeczeń­
stwa naczelny lekarz sanitarny Fe­
deracji Rosyjskiej Giennadij Orasz- 
czenko wydał rozporządzenie zaka­
zujące produkcji „zawierających al­
kohol artykułów niespożywczych, 
przeznaczonych do celów higienicz­
nych” - poinformowała rosyjska 
agencja. ; _

Na podstawie doniesień PAP-u opracował W alerian Butkiewicz
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10m SPORT
Rozegrano pierwsze półfinałowe mecze piłkarskiego pucharu UEFA - -  -

Nie pozostawili złudzeń
Adetico Madryt - AC Parma 

1:3 (1:2). Bramki: dla Atletico '(Ju­
ninho 21 -kamy); dla Parmy - Enri- 
co Chiesa - dwie (13,40), Heman 
Crespo (61). Widzów 53 tys. Sędzio­
wał Nikołaj L ew nikow (Rosja).

Żółte kartki: Jose Antonio 
Chamot, Yladimir Jugovic(obąj

Atletico), Stefano Fiore, Paulo Va- 
loni (obaj Parma).

Atletico: Molina - Serena, 
Chamot, Denia, Aguilera - Fresne- 
doso (66,Tevenet), Jugovic, Vale- 
ron - Solari, Juninho, Romero;

Parma: Buffon - Thuram, Sen- 
sini, Sartor, Yanoli - Fuser, Yeron

^  t —' ___
Tak cieszyli się piłkarze Parmy po strzeleniu trzeciej bramki.

Fot. EPA-ELTA

| (65 .Stanic), Fiore, Baggio- Crespo 
(82,Mussi), Chiesa (68,Balbo).

Piłkaize AC Parmy, którzy wcze­
śniej wyeliminowali Wisłą Kraków, 
mogą już "właściwie świętować 
awans do finału Pucharu UEFA. W 
pierwszym półfinałowym meczu 
pokonali nawyjeździe 3:1 Atletico 
Madryt i trudno przypuszczać, aby 
za dwa tygodnie w rewanżu u sie­
bie dali odebrać sobie tę zaliczkę.

Mimo ofensywnego ustawienia 
Atletico musiało zejść z boiska poko­
nane. Postrachem hiszpańskiej druży- - 
ny okazał się Enrico Chiesa, który w 
13. minucie zdobył pierwszego gola. 
Włoch wykorzystał podanie od Ju­
ana Sebastiana Verona i lobem trafił 
do siatki bramki Francisco Moliny.

Nadzieje kibiców na stadio­
nie w Madrycie odżyły, gdy na 
polu karnym Parmy sfaulowany 
został przez Liliana Thurama Jose 
Mari Romero, a sędzia rosyjski 
Nikołaj Lewnikow odgwizdał rzut 
kamy. Na 1:1 z jedenastu metrów 
wyrównał Juninho.

Potem jednak goście nie po­
zostawili złudzeń, kto jest lepszy. Pięć

Sprawa awansu nadal otwarta
01ympique Marsylia - FC Bo­

lo gna 0:0. Żółta kartka Davide 
Fontolan (Bologna). Sędziował 
Ryszard Wójcik (Polska). Wi­
dzów 60 tys.

Olympiąue: Porato - Gallas, 
Issa, Blanc/ Domoraud - Luccin 
(78,Bravo), Brando, Pires - Dugar- 
ry (67,Da Silva), Maurice (78,Ca- 
mara), Ravanelli;

Bologna: Antonioli - Bia, Man- 
gone, Rinaldi, Parąmati - Maroc- 
chi, Ingesson, Fontolan (67,Ne- 
rvo), Binotto (74,Cappioli), Signo- 
ri (80,Maini), Andersson.

Na stadionie Yelodrome w

Marsy lii żadnej z drużyn nie udało 
się zdobyć bramki. Sprawa awan­
su jest zatem nadal otwarta, cho­
ciaż za dwa tygodnie w Bolonii fa­
worytami z pewnością będą go­
spodarze.

We wtorkowym spotkaniu 
niewiele było ciekawych akcji 
podbramkowych, chociaż zaczęło 
się obiecująco. Już na początku 
desperacka interwencja bramkarza 

. Śtephane’a Porato po strzale Da- 
vide Fontolana uchroniła gospo­
darzy od utraty gola. Potem jed­
nak zachowawcza gra drużyny 
włoskiej uniemożliwiała zawodni-

Ponad 83 tys. kibiców w środę 
wieczorem przyszło na stadion 
„Olimpijski” w Kijowie, aby obej­
rzeć mecz półfinałowy europej­
skiej Ligi Mistrzów Dynamo Ki­
jów - Bayera Monachium.

Biletów na mecz zabrakło w ka­
sach już tydzień temu. Można je za to 
kupić u „koników” za rekordową

sumę od 70 do nawet 100 dolarów. 
Bilety sprzedająteż zapobiegliwi de­
putowani w kuluarach parlamentu.

Drużyna z Monachium przy­
leciała do Kijowa we wtorek. Wraz 
z niąprzybyło 47 dziennikarzy. Na 
piłkarzy czekał już specjalny au­
tobus, który przybył na Ukrainę z 
Niemiec, co wywołało kąśliwe

Giroldo Juninho (pierwszy z prawa), napastnik Atletico Madryt, ko- 
lejny raz nie zdołał przedarć się przez szyki obronne włoskiej drużyny.

Fot. EPA-ELTA
minut przed zakończeniem pierwszej 
połowy znów Chiesa wpisał się na 
listę strzelców. Po dośrodkowaniu 
Yerona z rzutu rożnego Włoch strza­
łem głową pokonał Molinę.

Wynik spotkania ustalił Ar­
gentyńczyk Heman Crespo, który

w 61. minucie zdobył trzeciego gola 
dla Parmy. Wcześniej strzelał Dino 
Baggio, ale piłka odbiła się od jed­
nego z obrońców Atletico. Zdołał 
przejąć ją Crespo, który uderzył 
skutecznie, a Molina po raz trzeci 
wyciągał piłkę z siatki.

kom Olympiąue przeprowadzenie 
skutecznych ataków.

Ze sforsowaniem defensywy 
Bologny nie potrafili sobie pora­
dzić ani Christophe Dugarry, ani 
Florian Maurice, ani też Robert Pi­
res i Fabrizio Ravapelli. Ten ostat­
ni był najbliższy zdobycia gola, 
gdy w 74. minucie po jego strzale 
piłka minimalnie minęła słupek 
bramki Francesco Antonioliego.

Niewiele pracy miał polski ar- | 
biter Ryszard Wójcik, który tylko 
raz sięgnął do kieszeni po żółty ; 
kartonik. Ukarał nim zawodnika 
Bologny Davide Fontolana.

We wtorkowym spotkaniu niewiele było ciekawych akcp podbramkowych, chodaż zaczęło się obiecująco. Fot. EPA-ELTA 

Na mecz Dynama z Bayernem wykupiono wszystkie bilety

Podejrzane kontenery
uwagi ze strony miejscowej prasy.
Trudno było nie zauważyć, że z 
samolotu wyładowano ogromne 
kontenery. Ukraińscy dziennikarze 
podejrzewali, że zawierają one m.in. 
żywność, ale Niemcy prostowali 
twierdząc, że nie wątpią w jakość 
kuchni hotelu „Nacionalnyj”, 
gdzie ich ulokowano.

Dzisiaj rozpoczynają się mistrzostwa świata w hokeju grupy B —

Być w czwórce
Wczoraj po południu z Warszawy do Kopenhagi odleciała repre­

zentacja Polski w hokeju na lodzie. Polscy hokeiści wystąpią w Danii 
w mistrzostwach świata grupy B, a ich zadaniem będzie miejsce w 
czołowej czwórce turnieju.

- Wydaje się , że poza zasięgiem naszego zespołu są obecnie repre­
zentacje Kazachstanu i Niemiec. Natomiast do pozostałych dwóch miejsc, 
premiowanych udziałem w barażach,. prócz naszych hokeistów, preten­
dują: Słowenia, Dania, Estonia - podkreślił szef szkolenia PZHL Leszek 
Lejczyk.

Prócz wymienionych zespołów w mistrzostwach uczestniczyć będą 
również hokeiści W. Brytanii i Węgier. Turniej, w dniach 8-17 kwietnia, 
zostanie rozegrany w Roedovre i Odense. Polacy będą mieszkali w Oden- 
se, które od Kopenhagi dzieli ok. półtorej godziny jazdy autokarem.

Polacy rozpoczynają turniej czwartkowym meczem z Kazachsta­
nem. Z drużyną tą polscy hokeiści spotykali się pięć razy. Nie wygrali 
ani jednego meczu, raz zremisowali (3:3 w Sosnowcu, w MS-97), a czte­
rokrotnie przegrali. Bilans bramek: 13-26.
Szachowy superturniej w Dos Hermanos < ■■ ■ r..'■

Agresywna Judith
Sensacją pierwszej rundy 10. szachowego superturnieju w Dos 

Hermanos było zwycięstwo Judith Polgar (Węgry) białymi bierkami w 
obronie sycylijskiej nad podwójnym wicemistrzem świata Viswana- 
thanem Anandem (Indie).

22-letnia Judith jest jedyną kobietą, od czasów legendarnej Yery 
Menchik, mistrzyni świata (od 1927 roku do przedwczesnej śmierci pod­
czas bombardowania Londynu w 1944 r.), która potrafi udanie rywalizo­
wać ze ścisłą czołówką światową mężczyzn.

W spotkaniu z Hindusem, nr 2. w światowym rankingu, najmłodsza 
z trzech sióstr Polgar, zagrała bardzo agresywnie w debiucie, poświęciła 
piona w zamian za silny atak na skrzydle królewskim i grając konse­
kwentnie i bez pomyłek, pokonała faworyta w 35 posunięciach.

Poza Węgierką wygrał w pierwszej rundzie Anglik Michael Adams 
(pokonując Rosjanina Piotra Swidlera) i ta dwójka przewodzi stawce 
dziesięciu arcymistrzów ścisłej światowej elity „królewskiej gry”.

Oczekiwany z zainteresowaniem pojedynek dwóch Rosjan - Władi­
mira Kramnika z mistrzem świata wersji Międzynarodowej Federacji Sza­
chowej (FIDE) Anatolijem Karpowem, zakończył się szybkim remisem - 
po 33. posunięciach.

Niezły początek
Raimundas Rumsas zajął piąte miejsce na międzynarodowych zawo­

dach kolarskich we Francji. Kolarz z Litwy występuje w barwach zawodo­
wej drużyny polskiej “Mróz”. Zwyciężył Fabiano Fontanelli z włoskiej dru­
żyny “Mercatone Uno”. Rumsas uzyskał o 17 sek. czas gorszy od Włocha.

Najlepsi w lidze
Kolejne zwycięstwo w rozgrywkach ligi NBA na swe konto wpisała 

drużyna Sabonisa. “Portland Trail Blazers” pokonał na własnym parkie­
cie “Vancouver Grizzlies” z wynikiem 98:89. “Sabas” spędził na boisku 
34 minuty i zdobył 12 punktów. Było to 8, kolejne zwycięstwo tego 
zespołu we własnej hali. “Portland” też prowadzi w lidze mając najlepszy 
dorobek -  27 zwycięstw i 6 porażek.
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Lenin znów do oglądania
Mauzoleum Lenina w Moskwie zostało ponownie otwarte dla publiczno­

ści po trwających dwa miesiące zabiegach konserwacyjnych, jakim poddano 
zabalsamowane ciało przywódcy rewolucji komunistycznej.

Wicedyrektor Centrum Naukowego Struktur Biologicznych, członek 
Rosyjskiej Akademii Nauk Jurij Demsow-Nikolski oświadczył, że w toku prac 
konserwacyjnych „nie stwierdzono nieodwracalnych zmian patologicznych” 
w zabalsamowanych zwłokach Lenina, który zmarł w 1924r.

Denisow-Nikolski podkreślił, że naukowcy zajmujący się utrzymaniem 
w dobrym stanie zabalsamowanych zwłok Lenina „pracują ochotniczo”, bez 
wynagrodzenia, i nigdy nie napotkali ze strony Kremla żadnych utrudnień w 
swej pracy.

Pozostawanie zwłok Lenina w mauzoleum, które góruj e nad Placem Czer­
wonym w Moskwie, budziło w ostatnich latach poważne kontrowersje. To­
czy ła  się w tej sprawie dyskusja, w której jedni opowiadali się za pozostawie­
niem Lenina w mauzoleum, inni zaś woleliby, aby go stamtąd zabrano i pocho­
wano na którymś z moskiewskich cmentarzy.'

Rozwód z powodu kolczyka
Sąd w stolicy Egiptu orzekł rozwód, którego żądała kobieta mówiąc, że 

mąż ją  bije, ponieważ ona nie chce, aby małżonek nosił złoty kolczyk w uchu.
„Noszenie kolczyka jest niezgodne z muzułmańskim prawem, ponieważ 

upodabnia mężczyznę do kobiety” - orzekł kairski sąd po przesłuchaniu 30- 
letnięj kobiety i świadków, którzy zeznali, że mąż bił żonę i poniżałjąpublicznie.

Kobieta odeszła od męża mówiąc, że wróci, gdy małżonek przestanie 
nosić kolczyk.

Komputer jako wykrywacz kłamstw
Uczeni z kilku amerykańskich ośrodków badawczych opracowali pro­

gram komputerowy, który umożliwia rozpoznanie znaczenia mimiki użyt­
kownika.

Według czasopisma „Techweb”, dzięki temu programowi komputer mó­
głby być wykorzystywany na przykładjako wykrywacz kłamstw.

Do pamięci komputera wprowadzono modele 60 rozmaitych grymasów 
twarzy, odzwierciedlających różne nastroje i stany pschięzne człowieka.

Obserwując twarz użytkownika komputer błyskawicznie porównuje jej 
wyraz z owymi modelami i rozpoznaje czy dana osobajestw danym momencie 
smutną zła, przestraszona, pewna siebie czy też przeżywa rozterki duchowe.
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:  H
6.00 - Dzień dobry. 7.30 - 

S. „Rodzina Fallerów”. 8.00 - 
Powrót do przeszłości. 8.45 - 
Milioner. 9.0Ó - Powierzchnia 
TV. 9.30 - S. „Mity greckie”.
16.00 - Pół godziny w rządzie..
16.30 - Wiadomości (ros.).
16.45-Zgoda. 17.00-S., Jaru­
ga B”. 17.30-S. „Rodzina Fal- 
leerów”. 18.00 - Ekologia 1830
- Wiadomości. 18.45 - Biznes 
dnia. 18.55-Telekatalog. i9.ÓÓ 
7 Drogi, samochody, ludzie. 
1925 -Bezpośrędników. 19.55
- Loteria. 20.00 - Jeszcze nie 
śpij. 20.30- Panorama. 21XX) - 
Film fab. „Komisarz Pepe”.
23.00-Dziennik wieczorny.

Ś K
LNK

6.00 -Teleshop. 6.15- Po­
ranne koto; 8.05 - Program in- 
fonn. 8.15 - S.,̂ Niewinne kłam­
stwo”. 9.00 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 9.40-S.,$ez domu 
jestźle”._10.10-TeIeshop. 10.40 
-S. Prawdziwa miłość Heleny”. 
U 25 - Kuchnia pani Grażyny.
12.00 - N-14.12.15 - Złotko.
] 2*40 - ABC zdrowia. Starczy 
marazm.l3.05-0d..do. 1335 
-S. „Czarodziejka”. I4.00-Ś.;
.Newinnekłamstwo”. 14.45- 
Teleshop. 15.00.-Ś;„Marisol”.

. 15-25-Filmfab.16.15-S. „Żar
młodości”. 17.00 - S. „Bez 
domu jest źle”. 1725 - S. „Sło­
neczne wybrzeże”. 18.10-S. 
„Prawdziwa miłość Heleny”.

- - S. „Marisol”. 19.30 - 
„19:30”. 19.50 - Program in-

20.00 - Koszykówka. 
^ 1 5  - ̂  „Nazywa sic Nikita".
21.00 - Sr„Człowiek znikąd”.
22.10 -Nos. 22.30 -„22:30”. 
“ •45 - S. „Murphy Brown”.

_S- „Szósty zmysł”.2355 
■ Dramat mistyczny.

^ B T V
7.00 - S. „Bogacze”. 7.45 -

S ., ,Kamila i Nano”. 8.30 - S. 
„Kobieta pachnąca kawą”.
9.20 - Bitwa morska. 10.50 - 
Ekoróżga. 11.30 - Tak. Nie.
12.30 - Na jednym końcuha- 
czyk. 13.00 - Telegra dla ro­
dziny. 14.00 - S. „MacGyver”. 
.15.00-Koncert 15.55-Gorą­
ca linia. 16.15 - S. „Gud Lu­
cji”. 17.10 - S. „Bogacze” .
18.00-Wiadomości. 18.05-S. 
„Kamila i Nano”. 19.00 - | |  
„Kobieta pachnąca kawą”.
20.00- Wiadomości. 20.25 - S. 
„Buddy Faro”. 21.15- Gorąca 
linia. 21.351 Jestem z wami.
22.00- Humor 22.30- Wiado­
mości. 22.45-Najednym koń­
cu haczyk. 23.15 - Sport 0.10
Telegra. 2.10 - 6.15 - DW.

6.35 - S. „Nowa Lassie”.
6.55-S.„Nowe przygody Po- 
peya”. 7.20 - S. „Potajemne 
sentymenty”. 8.00 - S. „Maria 
Jose”. 8.45 - S. „Santa Barba­
ra”. 935 - S. „Uroczy i dzielni”. 
10.25 - Telegra. 10.50 - Koło 
fortuny. 11.20-Magazyn fil­
mowy. 11.45 - S. „Szpital poło­
wy”. 12.10 - S. „Piękność”. 
13:00 iS. „Policjanci z Miami”. 
13.45-Teleshop. 14.00 r Sport.
14.45 - S. „Rycerz na kołach”.
15.30 - S. „Santa Barbara”.
16.20 - S. „Piękność”. 17.10- 
S. „Potajemne sentymenty”.
17.35 - S. „Uroczy i dzielni”.
18.10 - S. „Maria Jose”. 19.00- 
Wiadomości. 19.20 - Sport. 
1930 - Niech żyje król. 20.00- 
S. „Góral”. 21.00- S. „W archi­
wum X”. 22.00 - Wiadomości.
22.10-S. „Sprawa”. 23.00 - S. 
„Żonaty i z dziećmi”. 23.30 - 
Magazyn filmowy.

8.05 -Z Wilna. 830- ALT- 
99.8.40-Towary i usługi. 8.50

- Lekcjajęz. litewskiego. 9.00 - 
ZMoskwy. 9.10 - S.,,33 metiy 
kwadratowe. Historie sadow­
ników”. 10.05-„Jasama”. 11.00
- Z Moskwy. 11.10- Dzień po 
dniu. 13.00-ŻMoskwy. 13.10- 
ZnakjakóścL 13 20-Zwycięża 
najszybszy. 14.25 - Towary i 
usługi. 14.35 - S. „Psi dom”.
15.00-Kanał muz. 1530-Film 
anim. dla dzieci. 16.00- Z Mo­
skwy. 1620 - Patrol drogowy.
16.35 - Podoba się - oglądaj.
16.55 - S., Anastaga. Tajemni- 
caAimy”. 18.00-ZWilna. 18.15 
-Ci, którzy. 1830-Humor. 1930 
-ZMoskwy. 20.00-Lekarz do- 
mowy.2030-U „Jabłka”. 21.00 
-Towary i usługi.21.lO-ZMo- 
skwy. 21.20 - Ci, którzy. 2135 - 
Podoba się - oglądaj. 22.00 - Z 
Wilna. 22.15 - W świecje ludzi.
22.45 - Podoba się - oglądaj.
23.00 - Znak jakości. 23.10 - 
Kanał muz.

16.00 - Linia ogłoszeń.
16.30 - Przede wszystkim dzie­
ci. 17.00-S. „Zakazana kobie­
ta”. 17.50 - Warto odwiedzić.
17.55-Puls Wilna. 18.10-Te- 
rytorium. 18.35- Auto-Moto- 
Sport. 19.00- Wiadomości 
(poi.). 19.10 - S. „Zakazana 
kobieta” . 20.00 - Litwa 
Wschodnia. 20.30 - Warto 
odwiedzić. 20.35. - Film fab. 
22.15 - Puls Wilna. 22.25 - 
Wiadomości (poi.). 22.35 - 
Auto-Moto-Sport.

a m t
7.00,10.00,13.00,16.00- 

Wiadomości. 7.15 - S. „W imię 
miłości”. 820 r Człowiek i pra­
wo. 9.05 - Klub podróżników. 
930 - Biblioteka domowa. 10.15 
- Razem. 13.15 - S. „Policja z 
kosmosu”. 13.45 - Cudowny 
świat, czyli Cinema. 14.00-Uli- 
ca Sezamkowa. 14.30 - Do lat 
16 i więcej. 15.00 - S. „W imię 
miłości”. 16.15 - Zgadnij melo­
dię. 16.45-Tu i teraz. 17.05-W

poszukiwaniu utraconego. 
r7.45 - S. „Ulice rozbitych la­
tami”. 18.45 - Dobranoc, dzie­
ci. 19.00 - Czas. 19.45 - Piłka 
nożna. 21.30 - A jednak 21.45
- Kolekcja błędów.

i w
5.00 - Witej, Rosjo. 5.20 - 

Wszyscy mówią 5.45 - Tele­
gra. 620 - Don towarowy. 7.15
- Oddział dyżurny. 7.35 - Tele­
shop. 7.50 - Towary pocztą.
8.00 - S. „Sanbta Barbara”. 8.45
- Muzyka. 9.00,15.00,18.00,
22.30 - Wiadomości. 14.15 - 
Filmy anim. 1425 - S. „Pierw­
sze pocałunki”. 1530-Wieża.
16.00 - Homeopatia i zdrowie.
16.10 - Film fab. „Przygody 
Scherlocka Holmesa i doktora 
Watsona”. 17.25 -S . „Mister 
Bean - czarna żniija”. 18.40 - 
Szczegóły. 18.55 - Dwa forte­
piany. 19.45 -Dramat „Po dru­
giej stronie przeszłości”. 21.30
- Proces. 22.15 - Oddział dy­
żurny. 23.00-Podium. 23.30- 
Gorąca dziesiątka. 025 - Sklep 
na kananie.

7V P O LO N IA
7.00 - Program dnia. 7.05- 

Dziennik krajowy. 725- Sport- 
telegram 730 - Historia obycza­
ju. 7.50 - Abecadło dźwięków.
8.00-Szafiki. 8.30-,^ześć mi­
lionów sekund” - serial prod. poL
9.00 - Wiadomości. 9.10- Pro­
gram dnia. 9.15 - Przegląd Prasy 
Polonijnej. 9.30 - „Niedzielne 
dzieci” - dramat prod. poi. 
(1976). 10.45-Szyciezresztek
11.15-Drugabitwapod Racła­
wicami. 1130 - Reporter. 12.00 
-Wiadomości. 12.10 -Program 
dnia. 12.15-Ojdadana-Grze- 
gorz z Ciechowa. 12.35-Poczet 
RegionówPolskich. 13.05-Krzy- 
żówka szczęścia - teleturniej. 
13.30-Skarbiec. 14.00 -„Ko­
mediantka” - serial prod. 
poi. 15.00-Panorama. 15.20- 
Programdnia 1530-Uczmy się 
polskiego. 16.00 - PoczetRegio- 
nów Polskich. 16.30-„Trzydni, 
aby wygrać”-serial prod. fianc.-

pol(1993). 17.00-Teleexpress.
17.15-Polskapiosenka. 1735- 
Program rozr. 18.00 - „Ślepy 
bokser” - film fab. prod. poi.
19.00 - Teledyski na życzenie.
19.10-Gość Jedynki. 19.20- 
Dobranocka. 19.30 - Wiado­
mości. 19.56 - Prognoza po­
gody. 19.591 Sport. 20.05 - 
Teatr Telewizji. „Dziewczyna 
z dzbanem”, autor: Lope de 
Vega. 21.15- Latarnik - ma­
gazyn kulturalny. 21.55 - 
MdM- program rozrywkowy.
22.30 - Panorama. 22.57 - 
Prognoza pogody. 23.05 - 
„Ostatni dzwonek” - film fab. 
prod. poi. 0.05 - W centrum 
uwagi.020-Powitanie widzów 
amerykańskich. 0.30 - „W la­
biryncie” - serial prod. poi. 
0.55 - Polska piosenka. 1.20 - 
„Miś Uszatek” - serial anim. 
dla dzieci. 1.30 - Wiadomości.
1.55 - Sport. 1.59 - Prognoza 
pogody. 2.00 - Teatr Telewi­
zji. „Dziewczyna z dzbanem”.
3.10- Latarnik - magazyn kul­
turalny. 3.55 - MdM- program 
rozrywkowy. 4.30 - Panora- 
ma.4.56 -Prognoza pogody.
5.00 - „L.J.K” - film dok 6.00
- W centrum uwagi. 6.15 - „W 
labiryncie” - serial prod. poi. 
6.40 - Polska piosenka.

POLSAT
6.00 - Piosenka na życze­

nie. 7.00 - Kto się boi wstać?
7.45 - Polityczne graffiti. 7.55
- Poranne informacje. 8.00 - 
„Czarodziejka z księżyca” - 
serial anim. dla dzieci. 8.30 - 
„Dziedziczna nienawiść” (Bra­
zylia); 9.30 - „Żar młodości” - 
kanad. serial obycz. 10.30 - 
„Słoneczny patrol” - ameryk. 
serial sensac. 11.30 - „Nikita”
- ameryk. serial sensac. 12.30 
-Dyżurny satyryk kraju. 13.00 
-Oskar. 13.30-Wolnoć, Tom­
ku - magazyn o budownictwie.
14.00 -Magazyn. 14.30-Ka­
lambury - program dla dzieci.
15.00 - „Projekt Geeker” - se­
rial an im  USA. 1530-Drzew­
ko  szc zęśc ia : g ra -za b aw a .
16.00 - In fo rm acje . 16.15 -

Piramida: gra-zabawa. 16.45 - 
„Dziedziczna nienawiść” (Bra­
zylia). 17.40 -„Zycie jak po­
ker”-polska telenowela. 18.10
- „Alb, Allo” (Wlk Brytania).
18.45 - Informacje. 18,55 - 
Prognoza pogody. 19.05 -
,Słoneczny patrol”-amyk. ŝ - 
rialsensac20.00-,JPc»vvięaniaf,la)- 
mediaUSA(1992).21.45-,,Ostry 
dyżur,,-ame^ksoialob|ycz2250
- Informacje i biznes informacje. 
23.05-Prognoza pogody. 23.10- 
Politycznegraffiti.2325-Bume­
rang - magazyn publicystyczny.
23.55-4x4-magazyn motoryza­
cyjny. 025-Muzykanabis.

RTL7
6.20 - „Świat pana trene­

ra” - serialkomed. 6.45 - „Sun- 
setBeach” - serial USA. 7.30 -
,,Słodka dolina”-serial dla mło­
dzieży. 7.50 - Odjazdowe kre­
skówki. 9.05 - „Meandry spra­
wiedliwości”-serial krym. 9.55- 
,JDom Jane”- film obycz. USA- 
Kanada(1994). 11.35-Zoom- 
magazyn sensacj i. 12.05-„Świat 
dzikiej przyrody: Wodyprerii”- 
serialprzyrod. 1230-Teleshop- 
ping. 13.30-, JClan MacGrego- 
rów”-serial obycz. 1420-Ukry­
ta kamera. 14.45 - „Słodka doli­
na” - serial dla młodzieży. 15.05 
-Odjazdowe kreskówki. 16.15-
,,Zaginionyświat”-serial dla mło­
dzieży. 16.40 - „Czy boisz się 
ciemności” - senal dla młodzie­
ży. 17.10-„Szczurynabrzeża”- 
seriałsensac. 18.00-„SunsetBę- 
ach”-serial USA. 18.50-7 mi­
nut - wydarzenia dnia. 19.00 - 
Zoom - magazyn sensacji. 19.30 
- „Świat pana trenera” - serial 
komed. 20.00-,^róbcie mi zdję-
^ie”-dramat krym USA(1990).
2135 - „Cobra - oddział specjal­
ny” - serial krym. 22.45 - 7 mi- 
nut-wydarzenia dnia. 23.00 - 
„Prawo i bezprawie” - serial 
krym. 23.50 - „Airwolf - se­
rial sensac. 0.40 - „Szczury na­
brzeża” - serial sensac. 1.25 - 
„Prawo i bezprawie” - serial 
krym.2.10-„Airwolf -senal 
sensac. 2.55 - Teleshopping.

Tybetańskie zioła dla Amerykanek
Trzysta Amerykanek z za­

awansowanym rakiem sutka podda 
się testowi skuteczności tradycyjnej 
tybetańskiej kuracji ziołowej.

Test odbędzie się w Dharamsala 
w Iniach, gdzie mieszka Yeshi Dhon- 
den, prowadzący ośrodek tybetań­
skiego ziołolecznictwa.

Przygotowujący test zespół dr 
Debu Tripathy z Uniwersytetu Kali­
fornijskiego w San Francisco otrzy­

mał na ten cel dotację w wysokości 
50 tysięcy dolarów. Administracja 
Leków i Żywności FDA zaaprobo­
wała już do prób klinicznych siedem 
spośród ziół, których używa Yeshi 
Dhonden w leczeniu swych pacjen­
tek.

Tybetański zielarz rozpoznaje ro­
dzaj chorobymierzącpulsjobserwigącję* 
zykianalizująsmoczpacjentek Napod- 
stawietych badań aplikuje im różne mie­

szanki zioło we.
Metoda Dhondena zaintereso­

wała niedawno Helene Smith, byłą 
dyrektorkę Instytutu Badań Raka 
imienia Geraldine Brush w San Fran­
cisco. Brush przed swą śmiercią w 
1997r., spowodowaną rakiem sutka, 
propagowała wprowadzenie metody 
kuracji ziołowej Yeshi Dhondenado 
praktyki onkologicznej w krajach za­
chodnich.

R0ZMAIT0ŚCI-TV

Ośmiotygodmowe lisy genialnie pozują do zdjęcia w ZOO Tavouga w Sydney. Usy fenibkie są 
bardzo rzadkim gatunkiem. Ich ojczyzną jest pustynia Sahara. Jest to najmniejszy gatunek lisów.

Fot.EPA-ELTA
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. . .G d y b y  m o ż n a  b y ło  ro z ło ż y ć  s o b ie  n a  
p o d ło d ze  la ta , m iesiące , d n i o d ch o d z ąc eg o  
X X  w iek u , ileż b yśm y ta m  o d k ry li  n ie - /  
spodzianek , w yna lazków  tech n iczn y ch , /
pięknych książek i dzie l sz tu k i, a le  też  /
. w o jen , zn iszczeń  i gw ałtów . Ileż  /  /  
w ażnych  s p ra w  uszło  w  za m ęcie  
codz ienności n asz e j u w a d ze , ileż 
rzeczy  p o cz ątk o w o  w y d a w ało  się 
b łah y m i, a  p o tem  o k a z a ło  się , że 
są  w ażne.

Przypomnijmy sobie najważ-

\  v ii / \
\  A U  m

, Wielki konkurs 
“Kuriera Wileńskiego”

niejsze momenty naszego burzli­
wego wieku. Pomóżmy innym w 
ich odtworzeniu. Taki cel stawia 
sobie redakcja ogłaszając kolejny 
konkurs. Zadajemy Wam tylko jed­
no, ale wielkie i ważne pytanie:

JAKIE WYDARZENIE XX WIEKU 
UWA2ASZ ZA WIEKOPOMNE? \

Listy należy kierować pod adresem: \
„Kurier Wileński”, Laisves pr. 60, Vilnius 2056, \  - 
Lietuva z dopiskiem „Koniec wieku”. Można też N  
osobiście przynieść swą wypowiedź do redakcji, 
do sekretariatu (Dom Prasy, XI piętro, pokój nr 
1115).

Konkurs będzie trwał do końca roku. W tym 
czasie, dzięki Waszym wypowiedziom, będziemy 
układać coś na kształt kroniki XX wieku, spraw­
dzimy, co najbardziej utkwiło Wam w pamięci, a o 
czym zapomnieliście, czemu nadaliście znaczenie, 
a co zbagatelizowaliście.

Wypowiedzi nie powinny zajmować więcej 
niż dwie standardowe kartki papieru - uczmy się 
formułować lakonicznie swe myśli.

NAGRODĄ DLA AUTORA NAJCIEKAW­
SZEJ POZYCJI, A OKREŚLI TO AUTORY­
TATYWNE JURY, BĘDZIE

S H S f i l p p t

Uwaga!

ka społeczność również mogła je  ocenić. W końcu 
roku może zebrać się tyle materiału, że nie sposób 
będzie go wydrukować. Pamiętajcie też, że najbar­
dziej pamiętne są te pierwsze wypowiedzi. A więc...

JUŻ OD DZIŚ PRZYJMUJEMY WASZE 
LISTY. ŚPIESZCIE! NIE ZAPOMNIJCIE PO­
DAĆ SW E IM IĘ , NAZW ISKO , ADRES I 
EWENTUALNIE TELEFON!

1000 L IT Ó W
Nie zwlekajcie z wysyłaniem odpowiedzi, gdyż 

każda musi być wydrukowana w gazecie, aby szero-

Jednocześnie otwieramy „domowe” konto dla 
darczyńców, którzy zechcą złożyć się na te 1000 
litów. Znając szczodrość naszych przedsiębiorców, 
nie wątpimy, że zbierzemy więcej pieniędzy niż za­
kładamy. Wówczas ufundujemy dodatkowe nagrody.

Nazwiska darczyńców będziemy zamieszczali 
w gazecie (na życzenie - z reklamą ich przedsię­
biorstwa czy instytucji).

Z  góry dziękujemy i zapraszamy do konkursu.
REDAKCJA

KURIER
W I L E Ń S K I

Trwa PRENUMERATĄ
ha maj i czerwiec 1999 roku

Wydanie codzienne Indeks 0044
z  dostarczaniem przez pocztę 1 mies. II mies.

19 Lt 38 Lt
Wydanie codzienne dla Inwalidów 1, II grupy
emerytów 1 mieszkańców wsi - indeks 0227

z dostarczaniem przez pocztę i  mies. II mies.
16 Lt 32 Lt

Wydanie sobotnie - Indeks 0172
z  dostarczaniem przez pocztę i  mies. II mies.

3,90 Lt 7,80 Lt

MKurier Wileński’ można zaprenumerować  
yi każdym  urzędzie pocztowym

P llfą tk i, Wizytówki.! 
^ U m f t ó w a n ie .
WŚzeroko^ó do im) I
,g, Nadruki na 
f i  kube&zkach, 
S-y k o s z a c h ;  
gja łuqopiśi!fo l

na metalu 
lA .W E a.T 0S*  

technologią.

UWAGA!
Cała Wileńszczyzna śpiewa i 

gra utwory St. Moniuszki i F. Cho­
pina.

10 kwietnia o godz. 10.00 w Lu­
strzanej Sali Akademii Nauk Litwy 
(al. Giedymina 3) -  Festiwal Dzie­
ci Muzycznie Uzdolnionych im. St.
Moniuszki

“Vlva la musica”.
W Pałacu Kultury i Sportu MSW (ul. Źirmunii 1) -  Festiwal Kul­

tury Polskiej na Litwie

“Pieśń znad Wilii”:
10 kwietnia o godz. 15.00 wystąpią zespoły dziecięce;
11 kwietnia o godz. 12.00 — popisy zespołów dorosłych;
11 kwietnia o godz. 17.00 — koncert galowy.
Wystąpią też goście z Polski.
Zapraszamy
Karty wstępu do nabycia przed rozpoczęciem każdej impre­

zy oraz w księgarni “Przyjaźń” (al. Giedymina 4).

Savanorig pr. 16, V iln iu s  • 
Tę l. 230962, Tę L /fą k s . 2364391

Deszczowo
Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnie­

niami, przelotne opady deszczu. Wiatr północ­
no-zachodni, 7-12 m/sek. Temperatura w nocy 
2-7, w dzień 4-9 stopni ciepła.

W Wilnie przelotny deszcz, możliwa mgla. Temperatura w 
nocy 4-6, w dzień 5-9 stopni ciepła.

9 kwietnia bez opadów. Temperatura w nocy od -3  do +2 
stopni, w dzień 7-12 stopni ciepła. 10 kwietnia deszcz. Tempera­
tura w nocy 2-7, w dzień 7-12 stopni ciepła.

ZSA “VILSTELA” oferuje następujące usługi:
Prace kowalskie.

Metalowe ogrodzenia, kraty, poręcze balkonów I schodów, 
stelaże, kontenery, skrzynie I In.;

Krata do zawieszania drobnych towarów;
Urządzenia niestandardowe, różne konstrukcje metalowe; 
Półki na gazety, książki;
Wózki towarowe;
Polyetylenowa siatka do pakowania warzyw I owoców 
w nieograniczonych ilościach.

S.Dariaus ir S.Gireno 99. LT 2038 Vilnjus, tel./faks 30 6075,23 66 63
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MIĘDZYNARODOWE
CENTRUM

„ I N F O M A 6 I J A ”
4  Uczy języków: angielskie­

go, niemieckiego, francuskiego, 
włoskiego, hiszpańskiego, litew­
skiego i szwedzkiego.

Abiturientów przygotowu­
jemy do egzaminu wstępnego z 
języka angielskiego.

+  Dla osób spoza Wilna są 
grupy sobotnie.

Biuro tłumaczeń.

.Ńdsz adres: - 
P a m e n k a ln io  1 1 -3 0 1 ,.

Tel.: 6 2 ^ 6 -9 7 , 8-287-29045

(Zam. 651)

KALENDARIUM
* Czwartek (8.IV) jest 98 

dniem 1999 r.
Do końca roku pozostało 

267 dni.
* Znak Zodiaku - Baran.
* Imieniny: Cezarego, Dio­

nizego, Januarego, Julii, Marce­
lego.

*_Wschód Słońca - 5.35, za­
c h ó d - I 9 m ,

Długość dnia 13 godż.* 33 
min.
H  * Księżyc. Pełnia - od 1 
kwietnia.

KURS WALUT
BANK LITEWSKI 
Oficjalny kurs na 
8 kwietnia 1999 r. 

Relacja lita do walut obcych 
I Nazwa waluty Lt/zajedn. walut

Dolar USD 4,0000
Dolar australijski 2,5200
100 tys. rubli białoruskich 1,2698
Korona czeska 0,1128
Korona duńska 0,5807
Fuńtljrytyjski 6,3618
Euro. 4,3154
Krona estońska 0,2758
100 jenów japońskich 3,3128
Dolar kanadyjski 2,6614
Łat łotewski 6,7837
Złoty polski 1,0034
Korona norweska 0,5161
Rubel rosyjski 0,1548
Korona szwedzka 0,4830
Frank szwajcarski 2,7042
100 tys. lir tureckich 1,0653
Griwna ukraińska 0,9569
100 forintów węgierskich 1,7007
10 tys. rumuńskich lei 2,6846

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)
0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej

Sprzedam: saletrę amonową 
N 34,4 proc.; bekony w całości 
lub częściami. Jęczmień, żyto, 
pszenżyto zmielę i na zamówie­
nie dostarczę.

m  59 02 54, 8-290-50271.
(Zam. 122)
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